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Codzienny konkurs premiowy „Głosu" 
CZYTELN.CYI 

Nte trzeba 1rro· •:u'7łć kifkudzfe~f~cłu kupon6w! KUPON PREMIOWY l HIA 31. IL 
1141 L na 10 M ET RO W WĘGLA 

WYSTARCZY WVCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamłe~zczonv obok. wy· 
oełnić czytelnie I orzesłać -'n Petłakcil nas?eeo pisma w d"'"'" tr&.ech dni. 

Imię i aaswl1k• ------..:i------------------ --
AdP•• -------------·~-

Jut w pląteik dowiemy 8ię, kto wygrał 10 METRÓW WĘGLA. 

Jutro zamieścimy KUPON NA SERWIS DO KAWY. 

Zakład pracy -·-·----···--------------------
lycl•ć 1 11rzesł1ć •• redakcJI „Gł111" . Udi, Pletrlllwskl 18, Ul 11lęlre 

Wniosek ZSRR w sprawie Grecji 
b d G k J>()ł-O'Zenia kresu incydentom na granicy Przedłożony przez . am QSQ Ora romy 0 na z Jugosławią. Bułgarią I Alb.anią. 

O N Z 2) Przywrócenie normalnych sto&un· komi• SJ• i polilyczne1• • • • ków dyplomatycznych Pomiędzy Clreeją 
a Bułgarią i Albanią oraz oonnałilZl3iCję 

NOWY JORK PAP. - Dele-gat ra-d-ziec znacznej mierze jest następstwem nriesza zaostrzenia s}"tt1.acjt w baju. Unłemożli· stosunków dyplomatyomycb pomiędzy 
ki Andrzej Gromyko wygłosił 27 wrześ- nia się w sprawy wewnętrzne Grecji, J;n- wia on przywrócenie normalnych stosun Grecją a Jugosławi1ą. 
nfa przemówienie w · komisji pol1tyiczne:j gerencia ta została wykorzystana przez ków P<>między Grecją a Je;j sąsladamł. 3) Rządy Ckecji, Jugosławii, Bułgarii ł 
genera1ne·go z.gromadzenia ONZ. w któ- koła antydem~kratycrnne w Grecji, wśród II. W da,że.nitt do utegulow.ani.a sto.sun· Albami ~wią obowiązujące drlwniej 
rym ostro skryitykował J)06unięda rza- których wybitną rolę odgrywają. czynni- ków Pomiędzy Grecją z jednej strooy a umowy dwus'łronoo. dotye2ące lilkwidacji 
dów ang;Josaskich na .te·renie Grecji. W ki, skompromHowane współpracą z woj- Jug08ławht. Bułgarią I Albanią z drogiej , ill!Cydentó~ giran!icznycb, lub też zawrv 
zakończeniu swe.go przemówienia amb. s.kami okupacyjnym:! i faszyzmem. generalne zgromadzen.Je załooa: \nowe. 
Gromy ko Przedłożył Komisji nastęipuj-ą- Pakt ten przy;czynfa s ię do dalszego 1) Rząd grecki p0weźmłe środki w celu (Dalszy ciP,g na s.tronie 2-ej) 
Cy W'l1'f-0Sek ! l'l!llilt11!~i1''~:111 1Ulnl1' 1l' łl l<IHITilillfllll l llłlił, , t:Jl.11Ułlml l ll lilłllłll l'll1l l ll l"r . 1· ·1;:1 „ 1.·1 · 1 , 11 ,1 1.1 1111 11r.111.uumnM1i l1.I Ul1llllllłllUll!l li lJllllll lUllllll~ lll~ill~UlllllllllLll1l ll lilUlllllltnlllłli Llllillllll l<IUl/lłillll llll n l ll ll! llll/l l ll lll l li li lł li lll l1 ll llMl1 l ll l 1l lUl1i l/ll ~ l ll lHlll lli llll ll l C~1 l ll lli lil łlil l. llllU lnllllli lal 

I. Rozipatreywszy problem gre<:ki, umie Pod naci.shi~.., 
szcz,ony na porządku dziennym ~gmma-
dzenia na życzenie rządu amerykańskie­
go generalne zgromadzenie uważ.a za u­
stalone, że: 

1) Wlad~ greckie P0008Zą odpowłe· 
dziaJnoŚĆ za wywołanie incydentów na 

(} s ... 

granicy Grecji z Jugosławi~. BUłg8rią i R i J st• Je stopniowo dla osł bi • Albanią. Dochodzenie prze:prowadz-0ne eorgan zac a na ~PU - a en1a 
na mie:iscu przez k<>mis~ Rady Be21pie- nla W Sp0ł8CZ8ńSfWl8 bryfyJ.Skim 

Attlee· zmienia ministrów 
czeństwa potwier~ił<': że ietnie,ie zwią-
zek pomfodzy tymi mcydentami a ogólną LONDYN (PAP) - W poniedziałek I objął Harold Wilson. Minister bez teki 
nieprzyjazną potifyk• cechuJącą . rz~ wieczorem premier Attlęe podał do wiar Arthur Greenwood p0dał się do dymisji, 
grecki w stosunku do i>aristw s~aooJą- domości zmiany w rządzie brytyjskim. dalsze zmiany w gabinecie mają być opu 
cych z Grecją. . Sir Staford Cripps tostał mianowany · blikowane w końcu tygodnia. ' 

2) Sytuacja w Grecji przedstawia się ministrem spraw gospadarczyrb. Na J·e-
.b t · · <list „ LONDYN (obsł. wł.). Zapowiedziana dal!l1:a 

W spos~ nas ~P!T_Jf,'CY na P'<>. awie sPra go miejS1Ce stanowisko mini5lra handlu reorgahiza-::ja rządu tłumaczona jest w londyń 
woz<lia111a koon11SJ1 badawiczCIJ na Batka- . ' - ---· • ~-----

=~~':'.'1=-""";=~ ... ~I Przeciw rządowi de Gasperi PuJącynu su~ dookoła obecnego nąoo . 

~:
0:!e~~~~1~y:!:'cJi00rJ::.:Yr1~ wystepur• soli arn·e socjaliści i komun·ści włoscy 

i>ółnoonyeh okręgach Grecji. To napręże. RZYM PAP. W związku z toczącą się obe- nie ustawodawcze wyraża rzl\cfowt votum nfe-
nfo wylrorz}"9lane rostało przez millitary- cnie we włoskim zgromadzeniu narodowym ufności". 
stów grec.kich dla sprowokowania wystą debatą nad votum nieufności dla rządu de Ga Rezolucja socjalistów brzmi: „wobec rezul­
Pień p.rzeohv'ko Jug<>Slawii. BułgMii I Al speri, prasa rzymska opublikowała teksty re. talów polityki rz;łdowej a zwłaszcza wyników 
banii. Wystą,vdenia te nie tylko lllie były zolucji zgłoszonych przez komunistów i so- polityki gospodarczo. ffnanS-Owej, która nara­
tlumfone prz~ rząd greckł, lecz przeci· t::jalistów. za na szwank solidarny wysiłek podjęty dla 
wnie, były nnniell"ane i u-awiedłl„..t--- Rezolucja komunistów brzmi jak następuje: odbudowy państwa, porządek wewnętrzny oraz 

v~•· -- w_,.,. „wobec zarządzeń władz bezpieczeństwa l po standart życiowy mas ludowych, zgromadze-
3) Sytuacja Panudąie a obecnie w Gre<:ji llcji, które ograniczają· swobodę słowa f ma. nie ustawodawcze wyraża swą, nieufność rzą­

nie wył~czając okr~gów pómocnycb w nifestacjl demokratycznej wogóle, zgromadze- dowi". , . 
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B I F • • • Wnio k ZS w sprawit ra ·r Wo u . ra c I I o I (Dok0Umn~r!c,1L.y 1-•» 
• · 

11 • • 1 4) Rzą;dy Gredi oraz .l 1111;osl;nvii, Buł· 

IO\łJarzysz ,„ o ~cl i F ~' n o Wr" z „ s ·~ •z tv w Oi e ,gr;ri' i Alhnnii urc~uluj;i sprawy uchOOż· 
· · · ~ · · d F · · ! ..-:( w w tluchu w:ta,1emn2:.t<> por01Zum1en1a WARSZAWA PAP Po powrocie z podróży I premierem Gomułką i marszałkiem Se1mu oraz. ,,yczymy, by slosu11k1 mu; zy ranC)ą ' no- . • . . . 

po Pol-ser-- g .. ;"7ic fri"l;r 11 scv tow:. _J. Duclos i E. inni:mi '.:'J'.łonka~i i;ządu wynieśliśm_Y p_r~_eko-1 ':'~'.~ol'<lq,. ;;~łv_ ~rat~rskie, ?dY~.:nte~es~' obu l : ll"ła:len:·: pr:y,1:i_1..11ych ~tos.unlk(}w pom1e 
Fajon zło-:)'.' wo:'e" pnerbta.v1c•Pli pra~y na- !·ame . .""w1~osc, ze Polska przezwyc1ęr.a1ąc kra.~o"". uzu;\'~1~1ą s:~ wza1e~~1. ~~·~~tł opu! ! ~· tynu kra.lanlJ. 
•tępuJ'e>ce 0 ,,„1, • „ 'TilP' NasF.a poclroz po 1 1 mlt\O<;CI, ktore spotka na swej drodze, be- szc .e.nil?.m . o, .<1, qd H' doznał sm " l>erde ~) R . '" l . . . dk. 
- • ' ·· • '' -· " • • t • • ·d · d • k · b.· ·' „.- ••. · ia · lzic okazano n·--1 •·-Ie do ;) za.et grec1n JHz..:c s1..;wez1111e ro 1 Polsc!' prze:-• p;i??. nas o lym, że nowa pobka t tJ„,.., kroczyła nap17.o 1 1 o•a wy uc so ut • czu~~o :•f'l: Jl;:~ • 1 Yl · · ,.,,, . ' • . · · • . • 
demokracja ma iapcwniony wspaniały rozwój. I wspaniałą przyszłość, narodu silnego i bogate- ! wc~~w . v:z:'J<ri.DI wołam_y z g•ęb1 serca: tJ.la z~g·'7:t ran to we nrn rownych praw c;iby 

. . . ,.0 , "N1"'"'' :. "JP nowa Polska! l k. .. . d . · ,. ~"'d • Poli.kie 111a5v Judo•ve są oz• w1one mE>:r.lom- .1 " - wa te om grec 1111 11.-.1 O· v !I 'OSCJ tnavw· Gn• 
'ną wolą orlbmlowy Polski pot~ŻnP,j i bogat~j. ; i.; 11 e ~ " g 11 k; h. ~kiej i alhariskiej. Z~i„1icszkałyt11 na tery• 

Z)azd we \VJ"Of'l.l\'U r'<l ';tor.V fll'Z\,'.byłi! '.'': "ti. ~ioz. g· o t"CZen1·e r..OU."'~·ot"1','"3!1~1~ !\,..· .. 1?ow 31 e;t1~·e1 ·~~ ·. l.{Jll':HIH Grecjj '.mt:i?c 'l~t względzie i~h pra tysięczna rzesza lt.d"· J: p•zc1'.01,;:i'. nas o Cli· 1 · .f _ I•• · 1 • • • 
tuzj_~zm!P polsk;cli '·'.C'"< lw nr~~·i; ;c:;\ er, R<:ri .. t · · • ~ . . V · wo tło !J'1lSłt•g1 wani<•. się . Jf:'lZY.k!em w\aS• 
byl!smy ze spotka. . "'. q ,. '• !'· ·p1: pnhklm: ,: >: , I i.VI -O>Tłll do TO'ZW-0'.1!1 vw':ne1 kultury, 
rr;ówiącymi_ [lO fraJF'l''•·. ,_,:,r .' bff ci,pa_r'.amen ! . łH! O"~Os~e1ru ustawy 6 ~nzymuS·fl ~racy ; ;•;:.-·tly ,\)fr:inii Bułgarii J11ł!;OS!awli i Gre tow Nord 1 r"~ de C<•!.>1~. !. l)) '-" p'llec1l· nam · & 1 ' "' ' • 
powiedzieć ich t<'":" .' c",rr· wr:.· Francji, jak· LONDY' PAP. Opublikowany przez bryty><>wprowadza bE-1.wzg!~·>i.; przymus w Zi'tm„ · ;j i po 3-ch miesiącach zawiadomi", Gene-
są dumni i szc~ć;' 'iw1 ze .znct•"Źli się w pierv. : ,,kic m~ni~tcrstwo pr?cy pia~ przyrnusow~i; dnieni1! pr:r.~oP._ ws~Y.;~t\i·n d~a. s?:crokkb. ':".a.:'. !'11ne Zgrotnnd:<enie w jaki SJlfJ>óh ząsto-
-szycb szeregacl; tych ktorzy odłlndowują o'· i hontrol1 siły roboc1e1 w~bud~1I rozgoryczenie! r_obotmkow ' wszei.df a~ ro1l.~J" pracown~\\~m , ~ , . . . , , „ , , 
czyznę. I w szeroki~h- m;;5ach .7w1ą:;,kow 1.awo(łow1'.ch' fizycmych,. os1c~<;1l7;i n~tomrnst. wsz}::-;,J,1~h, „ow<ln. się do zalecen gl.!tll.!ldh.ego z.gro· 

n •~t · t . p 1 k' · p i robolmkow brylyJskich. Ustawa, ktora t, bogiltych me:r<>how, 7<t.moznych i::1ar:nog1rłtlna n•~.-1 7,, 11 a , .,.ozmow;' nasze z a,.; yw1 illD' o $ Jej ar . . · · • · · · • . • I · . ' · .. ' 
tit Robntnicze_; w Oriolu i Kc.tc•w;cach toczyły, wcl'.odzi '!" zycie, z d~i7m 6 pa:r.dzierruka Jak '1 rzy i spekula.ntow. HI) W dążeniu do poprawy sytuacji pC'litycz 
się w doskonałoe_i atmosferze por,„rnmienia. W 1 slwierdza3ą przeostawiciele Zw. Zawodowych ' ·nep wewnątrz kraju i stworzenia warunków 
Gltw1cal'.'h ,,,idziE>liśmy z radoi'clą. sztandary . llL , • .,,, n dla u.stanowienia dem0kraty-::znego ustroju w 
PPR zmi•'Sl.ane zr, szt.rndaram1 PP5, lak samo Pl 1ona murzynsk1e nrecji oraz dla poprawy stosunków pomiędzy jak we Vl'roc:!awiw I wid1.imy w tym dowód e Dl . Grecja a jej sąsiadami Generalm• Z!Jromaqze-
woH _jedności d~dalani;-,, ożywia_jącej masy ro- I • nie z;>l"r-a wycofanie wojsk obcy.:h i obcego 
botnlcw w Pohcc. \~'t. wszystkich fabrykach, personelu wojskowego z Grecji. 
które Z\'.il!dc:iliśi:ny :stwierd;cili~m1:. jednakowy! LONDYN PAP. Naczelnicy kilkudziesięciu Naczelnicy plęmion p-roszą l'>y Organizacja IV) W dążeniu do zapewniania właściwego 
~apal. rlo prnc:y 1 iednakową m1łosP clla nowe) I ulównych plemio11 zachodnio - afryka11skich Narodów ZjPdno~.zon"ch wysła'a na ich tere- użycia pomocy gospodar::zej, przyznanej Gre. 
l'olsk!.'. . . . . . . . . wysłali. do ONZ petycję, w której proszą Na- . . In cl 1 '. która mo lab . si cji przez obce państwa, Generalne Zgromadzs 

Jes_le_s1:ir wdziC',Wl r.c.lskie; l'rtetu Rohoim-1 rody Z.iednoczone by wzięły te p!Pmi(){.la pod ny spec]~ ą e e~aCJę, ' g . Y_ ę nie postanawia powołać do żyda komisję któ· 
ez_i=J i Jej g?r.iPia!n. sekretdr..:ow1 tow -~omuł~e swoją opiekę, nie pozwalały zaś generałowi przekonac, do Jakiego stanu upodlenia J wy- ra będzie czuwała nad tym by pomoc ta zosła 
\l\''.e;s~a>:·uw: za zctpH»::.cm1e. do od':''lt'dze:11a Smutsowi na przyłączanie ich silą do Unii Po- zysku zdolny jest rząd połndniowo-afrykań- ła zużytkowana jedynie zgodnie z interesami 
Po1.sk1 . . 7 . . r•.·~.1.""·.·,,- naszych. i kontaktow 7 ak-\Judniowo-Afrykoń>klej. •kl. nModu o<«ki•go. 
ty..•·ist~~ llf>R 1 ~PS, 7 P1ezv~ent~m Rzeczy- --------------------..,. ----~-------------------

oo~:i~'~f ~~;;~;:~i~::.~ Farmerzy . US A spasą ~szen; ę byd m 
~ta~:ru~~~~1 !l:e:0;rae~i!:~i:aw~a,~d~&~ź br::. o ile rząd nie zakupi zapasó na pomoc dla E'uropy 
kiem o parowóz, stoją.cy właśnie w tE>j chwi-
li na sąsiednich szynach. • 

Naskul ek wstrrnsu wyleciały z torpedy szy­
by, a kilkn pasażerów odniosło clrohne skale­
c1enia. 

Torpedc1 zo~tala nal ychmiasl zatrz1mana a 
pasaże1 owie udali się o własnych siła -::h na 
stację, pd?ie lekar·, niektórym nałożył plastry. 
rastępniP P<!Sai;ewwie odjechali wszyscy nor-

11alnym pociągiem do Łodzi. Nikt na szczę. 
kie nie odniósł więhzych ohrażet'I. 
'"inę ponoFi maszynista manewrującej loko 

mol vwy, który wbrew przepisnm podjechał za 
bli• kn SZ''l1, !.;li1rvmi to1peda miała przebie· 
Qi'łr' . • ' 
~o:.cs.• .„ „„ ..... 
Wygrane 
w codziennym konkursie „ Głos u" 
Wczoraj ,,·ieczorern w lo,kalu redakcJi 

.,Qł-osu" - Lódi, l~i-0trkowska 86 - roz­
lc.sowana została kolejna J)remia nasze­
go konkurs\1 codziennego z dnia 27 wrze 
śma rb. 
14 M.TR. PLóTNA POŚCIELOWEGO 
wygrała oh. ;. lina Szymczak, zamieszka­
ła w ł,odzi. Napiórkowskie•go ·1J2, praco· 
w·ni<ca PZPW Nr. 3 im. 9-go Maja ~Łódź 
Tylna 6. 

Ob. Szymczak Pwswna jest o zigfosze­
nie się "' nasze.i redakcji. Łódlź, Piotr­
k-0''\ l;ka 86, Hf piętro, w godzinaoh od 14 
do 1S-e.i. 

NOWY JOI<K PAP. - W ~·niu wczo-, 1111 kongresu. Zwraca sic;-~Jow:;zedhnie u- wodniczący izby reprezeuhnM ~· l\\artin 
rajszym rozpoczęia się Konferencja pre- w:-igę n<i okoliczno~ć. że Przywódcy par- nie hiorą. udziału w naradach. Nieobec· 
z~ den ta Trumana z wybitnymi czł•ouka- tH republikańskiej senator Taft i prze- ność ich na konferencji tłumacz:-, Ęię tym 

• , • że nie aprobują oni planu szybkiej po· 

Wyniki Konkursu p o w I e s c I o W· e Rol :~~or~~- dla Europy, co jest przedmio·t~m 
6 I NOWY .JOl(K PAP. - .Jak w~"nrka z 

W związku :t. ogłoszonym pnez Redakcje; tecznych ~osów bohaterów powieści pt. „Spra- !',ien\·s1,yc}l wiadomo~ci O konferenc1i 
„Głosu" Konkursem powieściowym z dnia 15 wa Honoru". I ru•rnana z czlonkamt Kon~res.11 prezy-
lipca br. podajemy poniżej wyniki tego Najb_ar~iej zbliżone dq 1mnvdy były dwie I de•nt.T~uman wraz z mini ·trem i\farshal-
konkursu. odpowredz•. Z lych Sąd Konkursowy posta- Jem l pod.sekre.iarzem sta1111 Lovcttem -

J:'la .wstępie mała uwaga~ Nilc\klórzy G:t.l(łel- nowił przyznać: . . rwr(K!iJii U\' a~ę na io, i O(troczenie po-
nicy nie zl'Ozumiełi warunków nai;zeqo kem- 11-ą: n_agrodę ob. Wlodnmterzow1 Nalęcz- JQ •• ·1me]·y)\1;]'. ·J.-je) {}}a uc?e ff?ik 5w 
J;:ursu, które polegały na odgadnięcu oslatecz· Gt;>m~icJuemu, zam. w Łodi:I, przy ul. Dowbor .. l~·'.lti... ..:.il parr ·jq.e~ pr;i;ekreśla moż1,_ 
nych losów hobaterów . p<twieśpi. Prz~łali, oni =ykow 13 m. 3 - 5.000 'lł. · . ~ < • k · . • , .. ,.,. . . 
jedynie same kupony. Powyższe odpowiedzi 111-ci!\ nagrodt: ob. Bognackiem\l St., zam. \\ . 1.;_ 

0 a lania nom~K~ "" 1:.i_,'I. ... u osp11u 
nie były brane pod uwagę przez Sąd Konkur- w Z!łuńskie'i Woli zatrudnionemu w P.Z.P.B. lllll •\;':V· R.zą•d mll."I na tychnl!rłfit roz•po-
sowy. - AI. Kościuszki 8. - s.ooo zł. l:(-ąć zakop x'hoża od fari11t'1·r\\\ '' rrze 

Z nadesłanych odpowiedzi, żadna nle kwa- Nagrodzeni, wylosowane nagrody pienięi.ne c1w1n·rn bowiem razie 11sze1tic<1 ;tmery· 
li!ikowała sit;. do l-ej nag~ody ~ gdyż nikt z I otr7.ymają przei porztę pod wskazanym adre- kańska zustarnie zużyta jalw_ pa~7.a d\a by 
biorących udział w ko11kurs1e me odgadł osta ~em. dła. Na-stę1pne z;l']rn1py b >.dzit~ mo.i:na p-0-

KINO „WISŁA" Daszyńskiego 1 

1 ;;;~;;;" 1ik;;;~·;·~
0

;1U~ · SEN SAC\ JNY FILM 
AMERYKANSKI 

W rolach głównych. 
lł.OBERT MONGOMERY 
CLAUDE RAINS 
EVEL YN KEYES 

Wytwórnia: Columbia Pic-tures 
Corporation. 

Własność: Motion Picture E::l:'port 
Eksploatacja: Film Polski 

Po:zątek. seansów w: dm owszed.~ l'f, 19, 21. 
Pocz. seansów w niedz. i święta: 15, 17, 19, 21. 

w 

DZIS PREMIERA! 

Awantura 
Zaświatach 

Reżyser: ALEKSANDER HALL 

i niemieckie pociski arty!eryisk!c ł 

Bilety bezpłatne i passe-partout wa.żne od piątku 3 października br, 

W związku z 1akaf1cianiem p1 ac 1w!nyc.11 
przez rolników - odd:rialy s;iperi\w przy:;te­
pują. do „likwidacji" leżących jes~cze tu · 1 

owdzie._ „poniemieckich" min i pocisków arlv­
leryjsktch. W dniu wczorajszym na nlac'I 
ćwiczeń na Zdrowiu (majerowskie pole} vysa­
d~ona zo~tała w powietrze poniemiecka pa­
miątka._ Silna detonacja - ldóra rozleg!a ioię 
wczoraj około godziny 5-e) 1>0 polud11in ob­
wieściła Łodzi o likwidacji jPszcze jednej 
„pamiątki" woje1mej. 

'źniej na lielenę. Miała dziwny, ska>mie- - Dowidzeni.a, John - 'usł}sol odpo-
74 niały WYt·aZ twany. wiedź. Ni.g<ly ;jeszcze nie \\'\"ma,i.·iano 

- Chciałam i1u:ż jechać - rzekła. jego imienia w tym domu tak ·p1eszcz.ot-
Do poko:iu weszli rodzice lieleuy. Jiwie. 
- Dzień- dotbry - ])O\\~it.ał icih Quell. \\\'skoczył na 11licę. ahy dać moż11dć 
- Dzień dobr~·. Jo•hn - od•p•owiedzia- Helenie pożegnać si.r hex świadków. O-

ła pani Stan1gu. Q11e1l odTa'Zu zwrócił n- garnęło go dz.iwne 11cz11cie. \Vi"z} "lko to 
wagę na przy.j.azną nutkę w jej głosie. falo ~ię tak prędko. Cz11ł ciężar odpu­
Zrnwmi·al, że była to zg-0da na wyuaz·d wiedz1al11ości, któn' snaLH· na niegp i nie 
Iieleny. 111iał już tej pewności sie.hi~ co r1rzed 

- Niezmiernie żałuj~~ iż jestem ]}Olli.Z· tern. 

Kto się pr~yczyui do tej zmiany'! I - Mo·żliwe -- zgo•dzil sit: 
Całe niesz.częśs:;ie angieL kioh ofice- nie jest takie JH-0>.<ite. 

kąd P_rzycz"S'.ną tego, co się stało - po-, Za ~ltwik uknała sie J-leJe.na. t-la-:k\ po 
w1edz1ał_ zmieszany. . . „ 111ó;i;ł jej zał<iu·ować się do aut:ci. ·Nie cd-

Cłue!1. -To -:- Dosikpnale .P.ana rozum1e1my - rzekł zywat się ani, slo\\'em, bo .szanowcił Jej 
po·ied·nawczo 0Jc1ec Jiefony. . nastrój w 1110111encie ro1.~ta11ia z rodz.ca-

- qdy tylko wszyst](IQ się skończy, mi. Jed1ali w rnilczeni11. rów polega na ty1rn, że są oderwani od Iiack:v wrócił o drugiej JXI południu. 
swoich żołnierzs'. Może być,- że wła- Heleny je!'ilzcze 11ie było. Quell nie wie-
śnie oni się przyczynia do te.za - Powie dział- co !"Obić. • 

- wro~uny! . Gdy zajechali do lioklu. okaz:'!ln sie, 
:-- W1emy o tym i cieszymy siG z wa· że trzeba jin;ż fochać do przystnni. · 

<"lział La ws on. 
- Kto? Ofi.cerowi·e.? 

- Mo.że pojedzie:s:z ze 
zapytał Ha'cky'e.go, 

m1 - o~·pow1ed'z1ał stary St.an•2;U· - .Tedż·111y uo Pireusu - zad~cydował 
inną do niej•? - N_astąp1'ł moment pożegnania.· Quell Iiacky. • 

spo~rzał na. m_atke_ I-!eleny _i nagle pod Pireus był .ied11ą kupą grnzo\\·· wśród - Ale•ż, nie - ohurzvł się La w1So1:1 
tołnierze. • 

- \V jaki Si]JO:Sóib? 
Que11 byna)mnie~ nie byl na tyile nai­

";nyrn. aby nie umiał od~}OWiedzieć na 
to pytanie. Jednak chciał vmusić Lawso­
na do "·iększej ~zczerości. 

- Skąd mogę wiedzieć - od!P-Owie­
dzi~ł Lt\\·~on. - Naturalnie, terenem tej 
zmiany _nie będzie środ·kowy \Vsdh&d. 
Ale ~nsr!i::i „ C7,Pmu niP? 

- Dobrze. Może nam 
wi·eźć ją1 tu. się uda Przy- \".•Pływem Jak1egos n1e~kresloueg-o uczu- których krążyły po,ie<ly1icze syh;. etk1 Ju­

c;a prędko Pocałował J«~ w po1iiczek. - dzkie. Z tru•uem lornj;•1c sobie drogę 
~~ul łz:i~ w ocz.ad1. Odwrócił się i mocno wsród rozwalorwch do111(iw. dn.i<'chali do 
scisnąl Il}kę starego s.tangu. Loteim bły- z:ni•szczonego portu. Na red1,ie stał ie-dY­
skaw1cy qu~11 zr·~zum1ał ~v·szystko: roz- n.y. tymcza·em cały .ieszc1,e l'tatek o po­
pacz ro~Zi.ICO\';',_ ~1~sarno,~nty spokój tle- jenmości nie wiE;·cej. niż :1.000 ton. 

- Dziękuję - U'Ścisnąl mu dłoń Q,uell. 
Po•że•gmvli się z La-wso.neim i po~echral-i do 
Stangów. · 

Drzwi otworzyta im tteJe.na. Iiacky 
przez grze·czność · Pozoc.S.tał jedtnak na u­
licy, I-Jelena spoktała na QueiUa. :jak na 
ZU!Pełnie obca sobie osobr i JJoprosHa go 
do pokoju, ,Olbok drzrwi stały dwie nie­
·~·1el<k1e wahz:ki. Quell §IDofrzał na· nie, po 

I_e113', oc1e:załosc ;1eJ mcbow i mocno ści- - Jest - wskaz<lł ręka na 11ie1ro /i;:oc-
s11'1ęte usta.. · ky, · "' · 
-, Do Wl'rlzeni<1; - rzekł zd'ławiouym - l'arzelko\\J[Y - Z<1uważYI Qui:lJ. -

g~'O.St:m. - I„. dz1ekuJe. Przeipraszam za To było wszystko, co mógł po .. edzieć 
\\·Szystk-0. f w tei chwili. <D. c.. n.} 

• 
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y·yro iśrd ilgia dz.~ się i.~ z ę go 
Pogrobowcy swastyki. - Prawda o denazyf kacu. - Poboznosc 1 kradzione dzwo­

ny. - Azyl na~m tów hitleryzmu„ - . Dobrobyt z resztek rabunku 
J"•bruk, -e wrześniu. J'edvnie część zdecydowała się na ~aluą ru· waniu kontyng~ntów. Być może te~, że przy· 
·~ - i- h Lon czyną tego tY'ro.lskie9Q dobrobytu Jest to, ze Po 1 <l poliityC'Zile znacznej części miesz- łaczkę, do .reklamow~yc . przez p~ow z ~ na almach (rodzaj naszych hal), wysoko ""! g6· 

\ancó;, \~lu o<hwderciadlajll się w ustępach dynu kraj.ew połud:111owe1 AmerY'ki, czy tea rach pasą . się liC'J:ille stada bydła. r; kitorych 
public:mych. Sciany ich pokryte są zn~ym~ do !kopalu! fran~ich. • ty!Dto olkoło jednej tmeciej jest rasy ty~-
łam tak dobf!Ze bły§awicami SS i na:pisanu Wal'\111liki Ż"""'ościo~e są w T~.ohl macz .. • ski ej, 0 Ciharakterl'Stycmej, siwej ma~i. ~1ę-
Wilr kommen wieder" - wrócimy mów. 1 „.. i A ~ k•~ość - to nasze poczciwe krasule 1 łac1arte, • nie lepsa:e, jak w pozostałej częsc us. .• ni. - ł k L b 1 

• • • Można dos·tać masło, sery, mięso i słomnę. które WQjtna przerzuciła z żyzmych ~ u e • 
Oenazlfikaoja ł w Tyroliu jest fikcją. W k~ż: r . szczymy, cu.y Krakows!lciego aż w tyrolskie 

de·J· mie1'-scowoścd dawni bonzowie pa:rtypn Chłopi -tyrol5cy nie bairdzo tezą. się . z :i.aro:ą· Alipy. li. Jankowski. · w dzeniami mądu cen<tralnego w W1edmu o zda· żyją spokojni~ i nadal _zbijają majątki. .~zy· 
scy oni pra.w1e po.siadają tzw. „Gas<thausy -
domy wypoczynkowe, które przynos.:zą .im 
przez cały rok niezłe dochody. Wielu z nich 
w masie okupacji biHerows.kiej nie poizwalało 
przekroczyć progu SW89Q „Gasthausu" „Osit· 
arbeite.rowi" - robotnikowi ze Wscho~. 

Trudno się zresztą dziwić, że dena1Zi!'ikacja 
w Tyrolu, pooobnie zres.z~ą jak 1 w pozosta­
łych, zachodnioh częściach Austrii, n.ie i.~ 
pnz;eiprOIWadzana, skoro . ko.meinda.ntam1 m1e1: 
scowyoh posterunków żandarmerii są cl sami 
Judzie, iktórzy byli nimi za czasów hitlerow· 
akich. 

• 
Mieszkańcy Tyrohl 

0

Sll bardzo pobożni. W 
eentrum każdej, najmniejszej nawet wioski 
znajduje się duży, murowany kościół. Po.boż· 
illość mieszkańców Tyrolu nie przes:zJcodziła 
im jednak zaopat·rzyć swych kościołów w 
dzwony, zrabowane przez Niemców z kościo­
łów i cerkwi Polski, C:l.echosłowacji 1 Ukrai­
ny. Niemcy urządzili w dolinie meki Ziile fa­
brykę, mającą za zadanie przetopić zrabowa­
ne dzwony na materiał nadający się do budo­
wy dział, jednakże lffkutek szybkiego rozwo· 
ju wypadkó-w, Niemcy nie 7.dążY'li rozpooząć 
produkcji. 

W Tyrolu p<n<>sitało wiele sete'k mabow.a­
nych dzwo:nów. Natychmiast po wyzwoleniu 
Tyrolczycy zaopatrzydi w nie swoje urocze ko­

~„ 
Mniej pomyłek - więcej dokładności 

„ Ku ustirawnien iu pracy sklepowych PSS 
w rubryce „Głosu RobO<tmiilC'Lego" pt. „C:l.y- rachunkowości sklepu. Kurs dla nowych kie­

telnicy piszą", czytaliśmy niejednokrotnie żale rowników sklepów przeip.rowadzony w ciągu 
i Slkargi na pracowników sik.lepowych P.S.S. 32 go·dzi111, był kursem informacyjnym. . . 
Większość tych niedociągnięć, słwierozo111ych Następnie idą kursy dla branzy spozywcze1 
przez konsume.ntów, była wynikiem nieprzy· i bławatnej. 20-godzfawy kurs arytmetyki dla 
gotowania do swego zawodiu ze srl!rony tych słabo zaawansowanych pomocy sklepowych. 
pracownń.ków. Zarząd Spółd'Z·ielni zdaje sobie Ogółem .przeszło przE!!SZ'kolenie na k'lllrSdCh 316 
spra.wę z takiego &ta•nu i nie żałuje pieniędzy osób. Nauczycieli na wymienione kUJI'sy Wy­
dla us-unięcia tych niedomagań. Jesit to za.da· dział Społeczno • WychowdJW(:fly dobierał Sf?e· 
nie niełatwe. Jeżeli b0<wiem na 2700 pracow· cjalnie. Chodziło bowiem o wysokie kwalifoi· 
ników zatrudnionych w P.S.S., za•ledwie 72-ch kacje dydaiktycmo - peda.gogicme. Tyle, je­
to ele~ent obeznany dobrze z pracą w Spół· żeli chodrzi o prac.oWIIlików''. 

ściółki . 

dzie.Jmi; jeżeli do wa.rs.z.t.atu pracy &tawiili się I Po drugiej stronie „lady" są C'Złonkowie 
tudz.ie przedtem zu~m~e me mający z nią nic i SpółdZlielni i konsumenci. Powiązać pracę z tej 
ws.pólmego, lud'Zie, którzy jeszcze częs1o dziś \ i z tamrtej &·trony "lady", by wydało to poży­
sądzą, że sklep ten może w przys:Uoścl stanie . tecm.e osiągnięcia, podjęły się komitety skle­
się ich własnością, a więc ropemie JJJie myślą- I pqwe, kitóre zo-rganizowane wstały w 208 skle­
cy kC1Jtegoriami Slpołecuiymi - to przyznać pach. Praca komHetów sklepowych, tego czyn-

• trzeba, że •prowiidzmllie tego aipa.ratu jest rze· nika · społecznego pny sklepach P .S.S., jes·t bez 
Stolicą Tyrolu jest malowniczo porożony czą trudną. Z każdym dniem, tygodniem, mie- wątpienia dużym osiągnięciem i kJrokiem na­

hl!nsbrudk. Miasto to stoi pod makiem dutej siącem sprawy te ulepszają się jedlnak przez przód. Komi.tety sklepowe kommiiikują Zarzą­
ilości „osób przesiedlonych", tzw. popularnie szkolenie wewnętI'llile pracoW111ilków. Hasłem dowi życzenia C1Złonków, godzą w razie po· 
w Austrii ,,DP''. • naczelnym, tak częsfo powtarzanym przeiz tow. brzeby obie strony; one pows.trzymują pracow· 

Na ulicach miasota słyszy się · rozmaite ję- Janczyka, prezesa Zarządu P.S.S., jest: praca ni!ków przed ewentualnymi pokusami do na.d· 
ryki. Przeważają Ukraińcy I Węgmy. Są to i nauka. Idąc po tej Nnii Wydział Sp<>łęczno- użyć; one prowadzą akcję k_uil~ura•lmo-społecz• 
w lwiej części członkowie organizacji faszy· Wychowawczy zakreślił sobie plan, który zre· ną; 0111e wreszcie ikwalifiikują dzieci członków 
st<>wskich, którzy uciekli razem z Niemcami aJU;owano w ciągu roku 1946 (jesień), 1947 (zi· na kolonie letnie. 
w obawie przed wymiarem sprawiedliwości. ma-wiosna. Przeprowadził on bowiem dwa Jeżeli dodamy tu jeszcze U1I2ądzanie Imprez 
Spo·tyka się czasem i Polakó)''. Ci· to prze- kursy 12-godzinne dla pracowników tran.sportu kulłJura•lnych I artystycznych (\koncerty, wy­
waż.nie byli człockowie armii Andersa, któ· o programie spółdz,ielczym. Kurs ten przesłu- stawy), informowillllie opinii publiC'llllej o życiu 
my, zbałamuceni wrogą propagandą, boją się chało 71 pracownilków. Wykształcenie iłu- Spółdrrielni przy pomocy prasy I radia, a wre· 
powrotu do kraju. • cha.czy nie przekraczało 7 oddrzliałów nkoły ~cie przeprowadzenie kolonii le1mich w Usłro· 

w fun.sbruoku diiłłła placówka naszej Mi· powszechnej. Wykbady prowad:roille były po· niu i Kolumnie dla 700 dzieci - to będziemy 
1jl Repatriacyjtnej. Jej pra.cy zawd'tlęczać na- pu·lamie. mieli pobil!'imie pr.zed5'tawiony caJokszitałt prac 
leży, że większość Poiaków w strefie fran- Nasitępnie przeprowad-rono 34-god2i111ny kurs Wydz>iału Społeczno - Wychowawczego. 
cuskiej zarejestrowała się na powrót. Mała dla kontrolerów sklepowych z u:względnieoiem J. 5. 
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Zapasy na zimę dla stołówek fabrycznych 
Owocna dzlalalnośt Reionowe) Centrali AprowlzacyJneJ 

str. :J 

26 września na!lepszy wynik 
zdobyła znowu tow. Korzeniowska o­
siągając na sześciu krosnach 186,4 
proc. normy. -
Wspólzawodnlc:ząca z nią llelena 

ByLakowa wykonała plan c:lzfe1111y w 
169,7 proc. Tego samego· dnia osią· 
gnęła tow. Gołygowska 160,7 proc. 
Wspóh:awodnicząca z nią tow. Anie­
l~ Szczepankk W!'Przedzlla Ją osią· 
galą«= 162,6 proc. Seweryniakowa wy­
kon.ała swoją normę w 168 proc. a ·lef 
wspólzawodnlczkoa Wier~zeniowa w 
132,2 proc. Lipl6ska wykonała nor• 
mę w 163 proc. 

w przędzalni mów prowadzi tow. 
Deredas (146 proc.) przed tow. Za· 
rembą (144,1 proc.). 

We współzawodnictwie zespoło­
wym grup"ł DL<Jfstra Stolarza Stefa­
na wyk<>nała plan dzienny w 133,3 
proc. pokonywufąc g-upę Stolarza 
Zygmunta (131,8 proc.). 
Zwycięstwo odniosła r6wulet gm• 

pa Leopolda Jabło6ekiego (133,4 
proc:.) wyprzedzcrfąc grupę mafstra 
Skonkl Józefa (13' ,5 proc.). 

W PZPB Nr 5 (d.awn. „Wima") spo­
łród klllcudziellięctu prządek, które 
Jui przeszły do pracy na cztery stro­
ny ..:ajlepsze wyniki osiągnęły Gó­
ralska Janina (186 prC?c.) i Łazikow­
ska N.<1ta„a (179 proc.). W teJie la· 
bryce tkaczka Maria Bochowska . osią 
gnęła .na cztereeb krosnach 176 proc. 
a Michalina Kol.<lsińska 174 p1oc. 

W PZPB r 7 najlepszy wynik dnia 
na czterech krosnach osiągnęły lko­
nisława Dunia2 (154 proc.) l Wiktoda 
Danecka (151 proc.:. 

W PZPB Nr 16 wśród prządek pra• 
cufqcyc:h na czterech stronach, wr6· 
c:Ua na pierwsze mlef sce Zofia Sto. 
lec:ka (157 proc.). Drugie mielsce-. 
Jęła Marta Bug.<dska (144 proc.). 

W PZPB w Pabianicach niecodzien­
ny rekord ~slągnęła Jcmlna Filipow­
ska wykonuJąc plan dzienny w 199.2 
proc. Leokadia Rzepkowska osiąg­
nęła 150 proc. 

W PZPB Nr 21 (dawn. Hirszberg ł 
Birnbaum) Krystyno Piekarek pracu­
f ąc na czterech lu'łsnach osiągnęła 
149 proc. normy a K'aku:zyna BuJa· 
runrska 140 proc. 

• • 
W niedzielę dnia 28.9. ł'/ r. PZPB 

' w Rudzie P„blanlckiej wykonały swól 
wrześniowy plan eksporlowy w 103 
proc. 

Kto pierwszy? 
We wsp6łzawodllktwłe mlędzyfabrycmym 

naflepne wynikł w dniu 25 wrześnf.<i osiąg· 
nęły znowu PZPB Nr 3 (dawn. Geyer), wyko­

Zasadnkzym polem działania Rejonowej/ wek były czynione po cenach jak najmższych. stosowana prze-z. R.C.A. wpływa na wyida.tne nufąc płem dzk „, w przędzalni łredDlo. 
Centra!li Apwwizacy}nej jest rozdzielnic.two Że nie są llO tylko pobome życzenia nie ma· zwiększenie s.ily nabywczej ustalonych budże- przędnef w 101,!l proc. a w przędzalni od­
i zaopatrywanie we wuetkie artykuły w przy- j4ce pokrycia, ale fakt, przekonywują n:u C'Y· tów stołówek fabrycznych. Jeśli jakość wy· padkowef w t:0,7 proc. 
dziale JcaJ'!tkowym pracowni!khw przemysł.Jw fry. Ceny płacone przez R.C.A. swy~ do~t.aw- żywien!a ~tołówk~ego w wielu fabryk~ch J><:>- Tkalnia „Trójki" wyprodukowała tega 
państwowych naszego wojewód-ztwa. com za mięso i tłuszcz są znacznie nizsze zo~taw1a Jesz~ze wiele do życze;iti~ _wina ~,e dnia 995·0 metrów tkanin w miefsce plano-

Jednak R.C.A., jak nam ~jaśnia dyr. Hale-~ (różnice na kilogramie sięgają paru dziesiąt· !ezy P? st:ome nledostaitecznej ·1losc1 lub me· wanycb 79.584 m. wykonufąc plan dzienny 

man, nie 09ranicza swej a tywnosc wy ącz- zującym cE!'l!Dikiem na te artykuły. Podobnie Są to niedociągnięcia lolcailne w pracy kier,1'W· w ..-. proc, 
· · k · i ł ków złotych) od cen wymaczonych obow1ą-, o<lpow1edlllich produktów Im dostarczonych. 

12
.,,. 

nie do· tych funkcji. W trosce o zapewnienie zresz,tą przedstawia się s.prawa 'I zakupem ników poszaególnych stołówek, które dane Na dzugim mJefscu uplasowały się PZP~ 
światu pracy jak najlepszych warunków apro- szeregu innych artykułów spożywczych na za· zespoły robo·tnicze wspólnymi siłami powin-, Nr 7, które w pr:-ędzalni wykonały plan w 
wizacyjnych, o.bjęła ramami swej działalności poitrzebowanie stołówek. Ta polityka ukupu ny usunąć I uregulować. 110,J proc. :t w tkalni w 109,9 proc. 
zaopatrywanie stołówek fabrycznych w arty- 11111111111111111111111111~1d111u1111111111111111111111111111111n1111111U1111111u11t111111111 11111 1111111111TI11111lm11m111na1111111111111~11ll11111111m111111111111111~u111m111111111111111111111m111111111111111111111lllllllllll1111111111111111111111111111n1111 111 1111 11 111 11 1 1 11111 11 1111~1111u111111111111111111111111111111 11 111111ni11111111111111m111ui11111111 
kuły spożywcze. Ażeby zima zastała wszyst-
kie &tołówld fabryczne z dobrze I dostatecz­
nie z~patrzonymi na ten okres śipiżam1ami 
i magazynami żywnościowymi, R.C.A. już o­
becnie (po uzgodnieniu z kieroW1Itictwem po­
szczególn ycb stołówek fabryCllDyc:b Wy>SOko· 
ści potrzebnych na zimę zaipasów) pr.zystąplła 
do zaoopatrywa.nia ich na zimę. 

Jednym z najważniejszych al'tyJc.ułów, ttó· 
rych zapasy muszą zostać w porę poczynionę, 
&ą ka11tol!le. · 

Zaopatrzeniu po<pntn R..C.A. podlega prie-
82'ło 300 stołówek w ~ojew. łódzkim. Nic t · , 
dziwnego, że Hości zakupionych na ten cel 
~iemniaików wynoszą dziesiątki tysięcy ton. 
Dostawy kartofli podjęły się ,,społem" t 
P.C.H. Zawarte z tymi instytucjam4 kontrak­
ty gwarantują ich odbiorcom-stołó-wkom otrzy 
manie odpowiedniego gatunku towaru I ter­
minowe wykonaJ11ie umów. Poza kartofla.mi 
R.C.A. zaopatruje ponadto 6'tołówJd we wszel­
kie potrzebne im warzywa. Ma.rchew, buraki, 
cebula, pory, selery, pomidory, O'Woce, susz 
jarzyno.wy iitp. zostają dostarczone O'ber.n:e 
poszczegó1nym fabrykom w ilościa~h. pokry· 
wających za.potrzebowanie zimowe sitołówe·:C 
na te artykuły. Nalerży podkreślić fakt, że 
ujęcie w jednolitą akcję aprowidowanie sto­
łówek w zapasy zimowe - wpływa 'I& wydat­
ne obniżenie preliminowanych kentów, zw; ą­
zaa:iych z zakupem tych artykułów - co w e· 
fekcie daje możliwości poprawienia ja..lcości 
pożywienia, dos1arczanego przez stołówkę ro­
botnikom Toteż wysiłki Rejonowej Centrali 
Aprowizacyjnej idą w tym kieruruku. by za<u­
py przez nia riolrnnvwa.ne na ootrzebv sit:>łó-

Kolefe -w obliczu zimy 

w pociagach bedzie ciepło 
Kradzieże urzqdzeń, niszczenie wag~nów, wybijanie szyb i 1. p. 

utrudniajq wysiłki kolejnictwa · 
W rok11 bieżącym podróżować będziemy 

zimą w wyremontowanych I ciepłych wago· 
nach kolejowych. 

Urządzel!lia ogrzewalndcze poddano pieczo­
łowitej rewizji, a zastępy pracowników, ob· 
sługujących te urządzenia zo5tały specjal'llie 
przeszk<>lone. Okna sq oszklone, a wszelkie o­
twory uszczelnione. 

Niestety, trzeba zWll'ócić uwagę na liczne 
wypadki rozbijania szyb przez nieostrożnych 
pasażerów. Naraża to koleje na duże straty 
i powoduje llru<lnośai ż uzupełnieniem tak 
często rozbijanych szyb. 

Gonej przedstawia się sprawa z oświetle-
niem. Większość wagonów pasażerskich przy· 

·stosowana jest do oświetlenia gazowego. Brak 
niektórych części (siatek) nie pozwala uru­
chomić oświetlenia gazowego. 

Co się tyczy oświetJlenia elektrycznego, to, 
jałc wiadomO', każdy wagon musi posiadać 
własne urządzenie . wytwarzające prąd. Pra­
wie wszystkie prądnice b'ezpośrednio po woj· 
nie zoi.!Ałv wvszabrowane lub zdekomDleto-

„ 

wane przez aspołeczne elementy I. ·dz.iś, chcąc 
oświetlić wago.n, 1111Zeba zdohyć dla niego no­
wą prądnkę. Możliwości produkcyjtne naszego 
przemysłu są pod tym względem jeszcze sto­
sunkowo niewielkie. Pomimo tego udało się 
już oświetlić wagony 'li' pociągach dalekobież­
nych, a przede wszystkim w pośpiesznych. 
Duż.a część wagonów będzie jednak jeszcze 
w roku bieżącym pozbawiooa oświetlenia. 

Zawiodły też czynione przez władze kole­
jowe próby oświetlenia pmedziałów świecami. 
Nieuczciwi pasażerowie kradli bezczelnie 
świece, nanżając PKP na nadmieme wydatki 
a pasażerów na podróżowanie w nieośWlietlo· 
nych wagonach. 

W Mil!l.ister6'twie Komunikacji omawiane 
są plany oświetlenia wagoillów przy po!Il()cy 
specjalnych kaganków. Nie wiadomo jednak, 
czy nieuczciwość pewnej części podróżny<;h 
nie sparaliżuje I tej próby. 

Jeśli już mowa o publiczności, 1~ W~ f.le 
jeszcze możnaby jej za.rzucić . PKP wydają ol· 
brzvmie sumv ua remollli1Y waoonow. ~iestev, 

wygląd Ich już wkrótce po wyjśc,u z remontu 
porzos·tawia wiele do życzenia, ł:.awftci t smany 
są porysowane. W wagonach ,,miękkich" czę· 
stc są wypadki uszkodze'ltia .>ied;:eń. Niektó· 
rych pasażerów cechuje wręcz ibrodniczy 11to­
sunek do własności społecznej. Trzeba w :in­
datku stwierdzić, że nie zawsze tego rodzaju 
postępowanie spotyka się z odpciwiedmm P•<'• 
testem wspól:pasaże.rów. 

Polskie Koleje Państwowe, dzięki nadludz­
kim wysiłkom I ofiarności kolejarzy, prze. 
kształciły się w przeciągu dwóch i pól ~al z 
cmentarzyska zamarłych szyn J milczących 
wraków w Jedno z najlepiej i najsprawniej 
funkcjonujących przedsiębiorstw w Polsce. 
Praca kolejarzy odbywała się i odbywa w 
nadzwyczaj trudnych warunkach. Za pracę 
ich należy się im od całego społecze1istwa 
najgłębszy szacunek i wdzięczonść. 

Niechaj jedną z form tego szacunku będzie 
właściwy stosunek do m~enia kolejowego -
wspólnego dobra cal.ego spo/eczeń.stwa. 

l.. 
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Piękne były wakacje w Arteku 
d'ilnia i wynaleziono już bardzo dużo cicka­
wy-::h poh1czeń, które dają smaczne owoce. 

NA PRAWDZIWYM OKRĘCIE WOJENNYM 
I któż potrafi sobie wyobrazić nasze szczs 

ście? Dowiedzieliśmy się, że mamy nocowac 
na okrę-:ie! I to nie na byle jakim, bo na 
ogromnym wojennym okręcie, noszącym 
nazwą „Czerwony Kaukaz". Do okrętu doje­
chaliśmy do.5ć dużą motorówką. Na okrę~ie 
powitał nas kapitan :wraz z gr~~<i ~fJcerow. 
Nie można było sobie wyobraz1c większego 
szczęścia nad to. 

PRZYJACIEJ.'B 
16-ąo ~ierpnla zaprosznni byliśmy na ~wię 

to narodowe republiki Tana-Tuwa. Jest to 
małe państewko w samym ~rodku Azji. Li-:zy 
ono 80 tysięcy mieszkńców. Tu w Arteku 

I leżanki wcale w kaszE; •imu- I wraz z kilkud:z.ie~iędu _innymi ~a~odownśda-
chać. mi odpoczywają i dzec1 z dalek1e1 Tuwy. Tu 

Wszystkich rudów i przeżyć: n;e spu;ałby I nikt nie zwraca uwagi na to, czy kto ma pro. 
na wołowej skórze. _ . _ !'\le czy skośne oczy, c:-y ma włosy białe, czy 
Drnkujemy urywki z pamiętmków dzieci, ' czarne, ezy jest Rosjaninem, Połakiem, ~ze­

ktore może r.hoć trochę pozwala naszym czy. ' rhem ci,y Tatarem: Tuwińskie dzieci prz,ywi­
telnikom przezyć chociażby w mv.śli - cud- 1 lały nas swoimi pieśniami. zaśpiewaliśmy i 
ne wakacje swych i;zczęśliwych koleqów i my po polsku, Czesi - po czesku, Rosjanie 

piQkna stolica Moskwa. Moskw11 1ak1e tQ 
piękne miasto - co w nim pa.miątl'k z daw­
nych czasów, jakie piękne gmachy. teatry l 
muzea. Pierwsze co widzieliśmy w Moskwie 
to mauzoleum Lelnina, w którym widzieliśmy 
dało, Lenina pod szklanym wiekiem. Byli§my 
też w teatrze, w którym mieści się 11 tysięcy 
ludzi. Zwiedziliśmy także s~ynne metrn mo­
skie skie, zbudowane według najnowocześ­
niejszej techniki świata. 

Byliśmy także w ambasaclzi0 polskiej .w 
Moskwie, gdzie przyjęto nas h. ~errleczn1e. 
Gdy wyjeżdżaliśmy z Moskwy pionierzy ro­
syjscy żegnali nas ze łza.mi, obsypując kwil!· 
tarni. 

Naprawdę, że nigdy nie zapomnę t11k pięk 
nych dla nas chwil i nigdy nie zapomn~ przy­
jaź11i, lączącej dzieci polskie i radziecld:e. 

A nu przyszłe lato zdprosimy Ilil!izych przy 
jariół do Polski i znów będ7.iemv razem. 
Myślimy, że rząd polski ne odmówi n11m tej 
jednej prośbie, aby zaprosić pionierów do nas 
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D Zł E Cl ŁÓDZKIE 
koleżanek. - po rosyjsku, wznosili~my okrzyki na cześć ' 

braterstwa narodów całego · świata. Potym 
WITAJCIE! była uroczysta kolacja. Podano nam narndowe 

PO POWROCIE Z AR.lEKIJ 
W czwartek :Jl. 7. przylecieli5my 5amolo- p<>trawy tuwińskie: „płow" i nadziewane po­

tem d? ~imferopolu. _ Cz~kali na n~s już. ro~y1 I midor-~. Stół uginał się od wspaniałych wino­
scy pionierzy z duzym1 bukietami kw1atow. gron. 
Przywitali nas okrzykami: „Niech żyje mło- Z powrotem pojechały z nami dY.ieci tuwiń 
rlzież polska i radziecka"! : skie, bośmy je zaprosili na nasze ognisko. 

cl'o auta i pojechaliśmy do miejsca pobytu. NIE ZAPOMNIMY 
z wielką radością i śpiewem wsiedli.'imy I ' 

I ~o trzygodzi_nnej jeżd7~e przez pię~.n~ oko- „Artek", piQknc miasteczko na Krymie, w 
N ł 1„ · · „ · ly 0 :.adnym llce zaJcchahśmy na nue.isce. B we.1s-::1a bra- który:rn przebywają dzieci sowie-;:kie i rado:.\­
.- H!. s. yds~e :scie Jeszcze ;;1~c A . ~ k my wisiał transparent: „Witamy młodzież De' nie spędzaja wak-acje. Dzieci wybrane do na­

par~stwie. ziecięcym N praw ~· A. ;e~nap - mokratycznej Polski!„ Pionierki i pionierzy' szej trzydzi~stki można nazwać naprawdę 
tz:k1e pans.Lwo .1kest. azyz~ si? rke

1
''. _ew~ zaprzyjaźnili sil( zaraz. z nami, chociaż, jak szczęśliwymi bo któż może jechać bezpłatnie 

n>~, le pdl1~tew: O to dwyg i al TO~ł ~ l~rncze] oni, tak i my nie bardzo Się Wzajem rozumie do, tak pięk~ej okolicyi i zwiedzić tak dużo 
niz zwykłe p!!n~t~o ~ro~ ~c \ bi 

0 ~ 1 Je~o liśmy. Zjedliśmy kolację i Qoszliśmy spać. jak myśmy zwiPdziil? Między innymi zwiedzi~ 
o~ywiił_ele me '= 10d ząkl 0 

a ry • k ur 
1 

urzb - Codzień rano przychod,zi siostra mierzyć !em- liśmy słynne miasto portowe Sewastopol. dow nie chodzą. o 5 · ept1 po za upy - a, p · · rl · ·r1 · d • 
' 1 . -. . d t . t d · · k na peraturę. O· Slllil amu 1 ziemy na morze, Tam na placu Czerwonym stoi pomnik nasze-

pow1em epieBJ. me. Aosta.iką tnawe .. wo3e d _ k.tóre znajduje się tuż -przy naszym sana.to- go sławnego poety, Adama Mickiewicza. Ach! 
ci;nzur\...ach. o tez re 0 IDHo!JSce 0 po · R 1 i y wycie"zk· motorówkami zwie · k · i, · · l k' d · · ciynku. nil Jleos7""h uczniów Związku Radzie num. '? J m ,;. ·:- l d kl. ' h Ja moze yc zapomniany prze~ po ~ 17 z1e-::_1 

1 . · ·tk'':'.h dzamy piQJ.;ne P?T"'l i ogro y, _w oryc: ro- nasz kochany Artek - te ogniska J piosenki, 
-:-- ce km~rzen,.,,hwszy~ dl sną drzewa 7. Połno~nej Afryki. których żeśmy i;ię nauczyli od rosyjskich pio. ru1ego raJU. u ociaz o- . . . . . 

t •lk · 1·1 1· mi·· sto dzie- mcrow. My polscy arteko'·1·y nauczyhsmy ) o me czn • a · BAJECZNY OGROD · k' d · . I k' h . k . k ~v jednak kilkadziesiąt tysię- rosy}s 1e z1e.c1. po s 1c p1osene · ia: ~P: 
". h ' . k . . ( b z i ' Pojechaliśmy kutrami na zwiedzenie p1ęk- „śmiało podmesmy sztandar nasz w gorę .i 

'-'Y mrodo lanyc miosz a~cow .. n?. 0 V:. ą- nogo ogrodu l'iikitińskiego, założonego .. w powiedzieliśmy im o jej znaczeniu i że z tą i:ek Radz1ecK1 ma az dw1escie m1l10- · 1 1 . · . · · · 
1 

• · . h l')' D 1 . . bl'k' d . ię e. 1812 roku. VI' tym ogrodzie ze Hane są ros my piesnią szli polscy robotmcy wa czyc 0 swoją 
noy.r o ywate 1 1. 

0 ei iep_u. 1. 1 ziec ~ .l i drzewa z całego ·wiata. Kierownik ogrodu wolność. Nauczyllsmy ich też piosenki „O 
~01ec.bało na. waKaeje. trzyd~i~sci~r~. ~ols~ch prowadził naszą grupę i opowiadał nam skąd Warszawie"' i dużo innych. My dzieci polskie 
cmen rohotnic~y-::h. (wyobrazcie 0 ie. sa 0

- przywiezione jest drzewo. ile ma lat i co z gdy mieliśmy trochę ::zasu układaliśmy tu 
lotem!). w. _ubie9ly czw~rl.ek 9rom~dka na- niego robią. Widzieliśmy palmQ z Afryki, same piosenki. 1-$za piosenka jaką ułożyliśmy 
szych P?clwzml,ow ł?owr?cila <io Lod_z1. Natu. ctrzewo bananowe, drzewo korkowe. Zobaczy· miałi! tvtuł „Narody słowiańskie". 
ralnl;. ze .':Pr?nWk zaiaz polneąl ich przy- liśmy takie cudo, jak drzewo cukiernicze, z ,.Jest tilm Polak,_ Rosjan l Czech te7. morowy 
wltac. obeJ!zec. klórego na południu robią cukierki. Dopraw- A wszyscy tam razem tworzą. naród nowy 

Sl1cznie wyal<1dają wszyscy 'N swych bia· dy, smaczne dnewo! Pokazano nam roślinę, Ojda, ojda, dana - trójeczko kochana. 
łvch marvnarskhh strnjach z Arteku. Dumnie przy której pracow&ć można tylko w grubych N!emasz to jak przyjaźń, nie, oj nie! 
o-bnoszą swoje zgrabne okrągłe czapeczki z rc:kawi-:zkach, l~n jest ona bardzo trująca. Wi- Przyja~ń nasza 'z pionierami zawiązała sic; 
napisem: „mori:ik"( t.zn. marY'narz), Wszyscy dzieliśmy drzewo, które ma 1.'100 lat. Alo zo- fak mocno, że gdy odjeżdżaliśmy do Moskwy 
oni majr.i. teraz !'llilbość do morza, nawet dziew baczyliśmy tylko małą c:zęść tego, co w tym to nie chcie!i{;my .pogodzić się z losem, że 
c::vnki chcą zostać „marynarzami". Chłopcy ogrodzi!" znajdowało się. Ogród ma gabinety musimy się rozląrzyć. Ach te lzy pionierów, 
dcigadują im trochę z tego powodu, ale k.o- nauJ.>owP, lahoratonuni. Odbywają się tu ba· które zawsze będc: miała w pamięci! Potym 

Od pewnego cza-su oczy całej szh.af.y I 
z\\ rócone były na szóstą klasę. Bo t·eż 
dzi"'ne !a111 działy się rzeczy. Prze<le 
wszystkim „szóstaki" przestali "'ię „u<lzi1e 
lać" '·'" zabawach 11~ bQis~<u. N~wet ur­
wis Józek, 1<'1.óry' dawniej trzymał berło 
wszvstkich zakazanych z ab a w, umiFd. 
la.ził 7.. tc>.jemniczą mina i przestrił zjeż­
dzać po poręczy. 

Dla wszystkich ~bło się jasne, że sz6-
6ta lda·a 111i;1ła jekiieś ,,kons.zachly". W 
czasi·e prz-erw skupiali się na boisku, z da 
!<eka od reszty kf\J-egó'.v z innych kl.as i o 
czemś ga<lali. A mówili .po cichutku, 
''prost ,1na Licho". Pr6żr:<1 zaciekawieni 
chłopcy posyłali swych „deleg-artów" na 
wyw.ia<l. Nic z tego nie wyszło. Ra;z tyl­
ko, rnalv Wacek pod1Sluchił jak Michaś 
z szos1l<:'j, 111ówil do kolegów „A gdzie 
złożymy p·ieniądze", a Józek od1powi•e­
dzial „złożymy do ba111ku". Na co "l\'szy­
~cv "·ybuchnęli śmiechem. , . . 

,,Nim prawda obr·· buty, plo•tka prze­
biegn•ie mia1Sto". Na ugi dzie11 ra1110, ca­
ł'a szkola mówi·Ja g-1, : no, że szósita kla­
sa z.nalazła skarb ogromnej wartości, a 
na\vet więksi 'Plotkarz<! wska1zywaH miej­
sce, gdzie skarb len do czasu pewnego 
miał być przechowywany. 

Słysząc to chłoopcy z szóstej kilasy śmie 
li .:::i€ i zaderaili rece. 

t Jadszedł dzi·eó' 24 września. 
Szósloklaisi~cl wstali po lekc i aich ina 

1»1sku. Tylk(l) kilku ,,skoczyło" do domu, 

l 

li 
11.l \ ·.c 

~t!.fi\ 
lecz i ci \Wo:dli ni•edht-gQ. Fek~k „tachal" „Klasa szósta wyszorowała podłogę, 
<lrabinkę. Władek niósł pędzle, a Janek wymyła ławki" poda.w.ali do wiadomości 
s·zrna1ty. Popatrzyła na to sz·kola, ti?n i ów d1mdzy. . 
ruszył ramionami i puknął się w czoło, ,,Jakż-e pięknie w s;zóst-e·j klasf.e" mówi-
jakby chcąic powiedzaeć, „że szóstaki nie li inni. . 
mają wszys.fkich lde.pek w porządku" i Rzeczywiście dzielni chfopcy w dąg>'Li 
roz.e6.z,Ji się do domów. Tylko ma,!y cie- jedn~go p<l•południa wybielHi ściany-·kla­
kawski Wacuś schował się do sz0ipy i. sy i czyśGiu_sieńkt!> posprzątali, wyręcza­
patrzył CQ z teg:o wszystkiego wyniknie. jąc w tym starą W<>źną. 
Ale i on ni·e wiel·e zobaczył. Szó t01klaisi- Wychowawca „Pietruszką" zwany nie 
ści ro•zmawiali z woźną, sfarusz.ka wy- wierzył własnym oa-zom. 
nios.ta im kilka szczotek, za1brałi ba.gaż-e „Chłopcy, - powiedział do uczniów -
z sobą i popędzili do swojej klasy, Kia a z·rohiliści-e nam wiszy.stkim prnwdziwą 
szasta mi.eścita się na p.ierwszym i ostat- ni•esp-0dtzia1nkę, j.a osobiście i€s•tem zasko 
nim p1ętrze odrapanej, brudnej kamieni-' czony tym t:oście zrnbiili. 
cy. Nie mógł więc biednv Wa.cuś zoba~, Chło·pcy s.ie<lzi-eli w mikzenkt. 
czyć co się działo wewnafrz. Nadsta·wiał „Opiowie.dzcie mi proszę, iak to się 
więc coraz uporczywiej uszu by chociaż wszys·tiko stailo!" 
coś słyszeć. I słyszał. Przesuwanie ławek, Z ławki wstaJ Michaś. 
wielki gwar i halas. „Prosz.ę pana, zaczął, moj 01c1ec }est 

Na drugi <lizień rano szkolę obiegła wia spółdzielcą i opowiada mi częsfo ile tru­
domo·ść, kitóra dla wszysłikieh stała c:;j.ę <lu można pokonać g-dy się pracuje g-ro­
wiel·ką ·M·liespodzianką. ma<lnie. My już da\\·no postaino\viliśmy 

„Szóstoklasiści wyibieJ.ili l<ila151ę" krl'liy-1.,odremontować" klasę. Pewno, żt> żaiden 
ezeli i€dnf. z n·as w p-!'>jed.ynkę CTie.m0g~b.y teg;u z1r,o-

To nie marynarze, ale dzieci łódzkie pn 
powrocie z Arteku. ·W plerws7ym rzędz;ie 
siedzi Helenka Markówna, której piękn.y 
śpiew podziwiały wszystkie dzieci. Zueh z 
przewiązanym okiem to Jurek Brzeziński, naj 
młodszy z gru11y (IO lat) ale wielki mistrz w 
~tr:i:elaniu. Obok niego (z lewej slrony) stol 
Urszulka Sawicka z Rudy Pilbiankkiej. „ko­
mendantka". grupy polsk:i:ch dzieci w Arteku. • 
Trzej dorośli panowie Jo są zn1lni w Łodzi • 
ludziP: z lewej strony - Jnż. Wcnde. gene• 
ralny dyrektor całego przemysłu włókienni· 
czego w Polsce, pan w okularach Io pulkow. 
nlk loga-Sowiński, kierownik łódzkiej oragni­
:r.11cji PPR, 3-ci zaś to ob. Aleksander Burski, 
pn:cwodniczący Związków Zawodowych. 

tbu"'ć. Ale z.a to zbiorowo kaiżda praca id:d• 
<loslwna.Ie. Najpierw składaliśmy pi<enią· 
dzf\ za które kupiliśmy wapna. Ojciec 
Wojtka jPst malarz.em. więc Wojtek 
przyinio.sl drab.inkę, szezotki pożyczyła 

. 'H>źna .. , i l!łk ja·koś się z·robi~o ... „ 
· Nauczydel z powagą patrzvł na Mieha 
~ia. Michaś w tej chwili wyglądał bardz(' 
Poważnie, jak dor06ły mężczyzna. 

Z l;rn~ki zerwał się Ja.nek. 
„To wcaJ.e nie bylo trudne, p-roszę pa< 

na. Pirzekonaliśmy się, że jak się pracuje 
r-azem - io nawet nie trzeba zmęcz.y;ć 
się zby\inio". 

„Tak, tak, krzyc.zał Felek, każdy z nas 
bieU.ł ścianę przez pół g-0dziny .j 1::.zcrował 
je.dną ci.eskę p0dłogi". I 

„Taka praca, to mucha dla nas" powie 
dział Władek". · 

„,fost0m z was drumny chlopcy. jeste­
ści·e pracowici, do•brzy go podarzoe i co 
ważne, potrafi.cie pr.aicę organi:zo\\·ać. 

A d1laczego zrobiliście to wła'5ni·e na 
dz,i·siaj? zaipytał na.uczyci€l z u.~miechem. 

,,0! k1rzyknąl Michaś, to dzi~ń celowo 
wybrany. Dzisiaj jiest dzień spóld;:iekzo­
ścl. A spółdzielczość, io znaczy razt-m. 
Chcieliśmy na ,,dziiet'i 5.póld:>:ielczości" zrro 
bić coś wspólnie. 

„Bo my, w przyszłośc; hędziem) spół­
dzielcami, wtrącił .TÓ7.<><k". 

.,Bo prz.ekonaliśmy się iak duzo moz­
na zrnbić, gdy sili: pracuj{';. c~ i;r.roma~ 
clą". 



py prawd wśród maku 
• e 

Jh,num dla k1 
li angielski publicysta o prasie sweyo ~raiu 

~ \' V'lok. Oc.icl in! I '·ń/foz. Kult ·Ośw 
podn• ,J 'V• dom ·c 

· '.szla medaw110 w Londynie książka· liams - stała się „przedsięblorslwem han,llo-' dzynaroclowej, lecz wprowadZdj<J \I btml r · • 
Br(J!lcisa \.\'1l/iamsa pt. „Prasa, parlament : na- wym", a dziennikarstwo przekształciło się w 'clników każąc im np. 01 'niowac': ' zagr·rn·cy cznic &ię 
:ród" („Press, parli amen i and pC?ople"), w któ· „branżę handlową". Dziennikar~ są najemnj- na podstawie szablonów, „pełnych JH'l.CSc tiów 111ko -17 r 
fł!l z9odnie z tytułem -- znajdujemy "<'J8le 1 ami mugnatów pra<>owyc;h, 'Jtrzymywdn\mi l ignornncji, połączonej -.: trnd c 'Jnie brvtyj: l 3 po;';dzio 

tn\dc h~\1-,c 

a 47 r 

ro Po 

dmc1 l pa•dz.tar· 

lrzy dni t1 l, 2 

ciekawyrh informacji o prasie angielskiej, jej po w, by „produkowali wyroby, przynoszą.::e sk m pocz_uciem wyższo:~ci" „Mm:na C'C, tilc 
ehąra terze, wpl •w ach i„. zale·/.nościach. Au- dochód", podobnie jak to się dzieje z procluk- codziennie - twierdzi \Villiams - - l6, 20 ~z1 Następ n!• min r t •1• dlcr K n• ' l CJW 

oor ksią?,ld jrcst osobistością znan<\ w świecie cją bi,;kwilów czy mydła". VI/ •.ych warun\.ach 24 strony „popularnej" uu.zety i mimt t.1 mc s0kcj1 GazetPk ..: snn h •1 , Ym;J:t 5 6 1 7 
dziPnni·karsk.im: przez szereg lat był nacz•3l· górne frazesy o „honorze" i „niczależnoścl" nie wiedzieć o tym, co naprawdą rlzic·i·~ s••: na priździornika rb. r g<"d~. 8-eJ 101 

l11'm rerlak,lorem organu Labour Party - „Dai- dzie;nnikarzy brzmi<i jak urągowisko. świecie, i nic nie rozumieć: z tc~0, co u1chndzj , . . . . . 
Iy HP,rnld", zaś podczas wojny zajmował bar- Zasada „komercjailizacji" wywiera w pływ w stosunkach socjalnych Anglii.'' . K<Jn,erencie "'e•niucu.umJ odb. da. s1ą w 
dzo powaine stanowisko w urzędzie kontroli lak daleko :clący, -ie dla reid~my i zwiększe- Wi1liams jest zdania, że angwlscv •Tyl.ei- IVvojewódc •„; "zb 1 z,.., • wo 1~·.•r cl1 n.„y 
· infornrncii pra~owej .. O radv_kalizm tr~dno nia nakładu „wydawcy i redaktor~y m.uszą mc._y gę.zet odnosz·ą się do ich tre~ci rnczej o· nl żewmsl ieg 7 'iii 
'Nilliflm<a pode)Tzewac; przecnvme, -.; J'=~fO llf.zyslosowywac siei stale do na1nizszego po· bo,1i;ln1c, ·widząc w matPntl!e tlz1enmkars\1m . : 
książce :Widoczne są usiłowania w kierunku ziom~ zainteres~wa11 publiczno~ci. to jest tra'k· coś w rodzaj~ podniecającego „c_ockla11L:".

1 

Jednocze~me przypomlumr.. o pn:y·y ln.u 
łagodzenrn 1 tus'lowanych pewnych me.fJrZy· towac ·w sposob powierzchowny ! sensacyj- W izeczyw1stosc1 czy·telmcy fcnmulują Si\VC o- sprowozdan z 1mprnz odb•·lv „. ramcicb 

jelll.n)'.ch _fa1'1ńw, które m!mo Io j~dnak wy· ny nie tylko _zagad_niema pol tycz"e i q i<>;JO- pinie poliły<;zne_ ni~zależn~e od dzien~1ika.". i .,Tygodnia $wietilv" _ , T ·gndllia ~jpold;:lel· 
do ta1ą się 11a powlerzchn1ę 1 ·- mow.ą same clar"<< I• ~- ro w n ez .~we~! 1<~ 11tPr-Jtu1 v <·ztu- Au <Or ks1ązk1 me wdaje się bynaimnt" 1 w i . „„ 
li!<! sir>hie. ki'. wsarlniczą krytykc; życia publiC"f.llC(jo Angl'i, czosc1 ,nm'.ozdr '.< m ,.!Pcz:nG C."lóln , 

CZY.I GlcOS J CZY.JA UJ;KA? I iHcJJNY CZYl'ELNIK!.„ a swe uwagi i wnioski stara się ni<;>jedno'.(ro•- kasowe plan pracy i nowe r r.kl idy za•ęc 
Te filkty właśnie świadczą, że hurżUilLYJ-ta, · Z i) •.Il to dzienników - pisze Williams 1w· l<t\Joclzii' szeregiem omówici't i zas.trz·:>:.wi1. lygour.i;Jwych, oraz 'o ć <>b ctnvrh , 1n 110 

.'„\·oln~" prasa angielska ;;tala siP ocl dawn.a 1 szp10_ kie_ sfNy czyln!ników rzer.piq swq wierl-;<;_· Mimo to prz,'cir>ż książka Vv. illiam'a jest nic_· cl " „ -:i budcv. ę V/ars,:(•\"'{ 
po pro~tu narzędziem ri'krp-~lnnyr:h grnp kap!· o łu tn11t w„polcze,11c:1. JPr!nak. le dz1<•na:k1 zn111 rn1e cen111m .1~:.z~Cl)llk1Pm t~n.yoz1i.t111a 
1ahsl yrzn~-ch, dzialającvch z<1 pośrr>dnirlwP.rn ni ... .ia li.\ ur·zt 1 w1<qo ulirrl'lll ,praw 1 sto~11nk~w praw~y o „wolno:•ct ._1 '.'111ezale<:nusc1 1>11 u.di!· Uzup·'lnie11

1
e \y, ' praw ucr!Jr ~icrm .1a 

magnatów prasowych. \N „Ddily Expres;" - <Jm z d~1f'd'l·ny p11ll.ty'k1 w<>wnętr·,;nc>J, '1m 1111q- zy1•1e1 pias) i1nff•elskwJ. B. D. przewodnic~qcyc· r Zok'r•d')wyc:h 

rusZP \o\/i t I iams - si ych il f· ~1los ln rdn Ben ve1 • 1111111111111111111111h1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111;111111H11111111m11111111111111111111111111111111111111111i111:111111111!111111111111111111m111111m1 

brook11, w „Daily Mail" - lnrrf,1 Rolhermera, 
w „D11'1.)': Telegrnpb" -- lorda Kemrose, w I 
,;D1nl S'·etrh" - lnrdil Kennley. Dzil?nr ·ki I 
tF „orientują się przede wszystkim na czytel­
nika ze ~fer najzamożniejszych", d wiw· -
rze-: prosta mu5·1ą reprf'7entowa<· 1c rrn 

owoczes y tego 

pu11kt wirlzenia. 
Godne 11w11gi są infornldcje W1Jli<1m~i1 na 

ti:mat nnci$ku, wywiNonPgn w rńirrv<'h '' 

• ' r a rna bi I a 
sprawal"łl nn pra.3ę przez r·zynniki rządowe. 
Tak np . .l"SZC':U' przed wojną, rzi)rl hrylyj"'k. 
usilnie przekonywał wy dawców, ·i.e „Jawna 

Plany ~ 

narzucenia swiatu ideologii dolar 
kryt Jrn poC'zynań rz4cl11 hitlerowskif'go i na· t Zt2Skl •tliilisi~r 'Maodl'yk nazw<Jł tr,1f111e nicJ podobna. 
~! tnw<l;.iP<JO harhtt·rzyń.slw<t jest •.przeczna z „'I.kin K,1111pf" „cwrno hibliq". D1iś. po u· T„1 now.1 „•·zatcic1 IJiblią" j~·sł ks1.rzka" pi· 
i:n•eresami na.ro.du bry•l.yjskie90".„ Te 11dmaw,· 1wdku ofi«j1ilnPfl i hitleryzmu, !iwii.lł ·Joczckal 'rn.1 prrnz n;iul\owca, pis.ii za i p11blicyslę czn-· 
ni" pniostnwały bynajmniej bezskuleczn1..<. 1 'ę tl'kazaHia nowej „czdrcicj biblii". T ·:n ra- lnw'gl' >krnjnie reakq Jll}Ch kół ameryl·aii.-

, "Pm ukautła się no.i ut oceanPm i nie po~:dda lich, ·1.nancgn 11'111.;:cjonislę .Ja•Hwsa B11rnhamd. 
„KOMrnC.TALIZACJA" [ 1cszcze smutnPj popularności i rozglnsu s\\"Cj C:ickilwa ta k'1ążl-;<1 nosi cha1ili<tcry,lycrnr l\'" 

lJzi ei ~Il prnsa angic,Jska -- twh rd·z1 W1l· pnprzedniczki, aczkolwiek jc~t bliźniaczo do luli „ \\oliw n pns1ndnn1c .~wlfllri", " wła~nwie 
"J·I ~I I i 1t111'1111'1'111'1I11·1:1'11111111'1l1'1lIl'I1111111·1111I11I1111111 Ili Il I I I I li I 1111111llI11111IIlI111111I1111111JIJ11I111JlI111I111I111II1111 

Podbieąuno1H1y mróz kon§erwuje żqwn#'f.lŚĆ 

- · ' · za ; nia chi · 
onieczn ie t budowa nowej chłodni w 

l piętrze bud 'nl;.u buduje $ię od<lzi_al rhł„ctm< "'. 
dla jaj, owoców, m11sla, M'rfl kosztem 'i m;i „ 
nów zlotvch. Czy jednak wy onanie tyd1 ,, 
bot powiększ · ;nuzliwośr:1 chłodni rł.., rnzm ·1 

I rów, odpowiad<1jącym bn,; reszty 
rynku [IOlipodarczę[lo Łod1.i? 

j „Wykonanie planu mwestycyjn"•J'' - n••J 
i•lpowiedź na to pytanie rlyr. chlodm, nh. J•i· 

zef Żyneh - uzbroi naszą chłodnię do zMI 111, 
I 1akie ma •pełnie': obecnie, to ?naczy przy ob<'<· 

nej produkcji tolncj i ntięsnnj nas7 ·gn wo!·· 
wód7.twa. f\k prndu·krjd ta s.lale wzra;;ld, l•I 
'rhvmeż w zy, 'f)kszonE>i ilości przybywa J« rh 
iaszej chłodni i artykulv spoż •wrzr. spoza i .­

-:zegn wojewód·ltwa. Za kilKa miesięcy, p•1y 
1.większającej się poda?.y, nohi się u nas ar· 
dzo „ciasno". 

A więc qroY.ba „dasnoly" w l1'm w pudJ·u 

oni 

I) 

:th J, tę.n Wd:ZU)' Ct}.l11 h j :o-,1•u- . t lk' l . l . 
dc..rc:"' panstwowei. w Polsce je.t dziedzin<l Je• ca J<'l'n r<'il na, rnema, ze pfwna w kiL'rn· n ·r· •lll d1.iś ncileż' przy tą i, do /;wlo1qr 

ł _, miei;ięcznym okn•:;ie rzao::u . .!"st rz, ·zą or:zv- nnwq chlor/ni 11' woiew, /ridzkim, ktnrn 1·"· 
m e..,:i. Pierwsza chlodnia w Polsce wybucln-

1 Gd 
wistą, że w m1,11e real1zacp lr1ylełniPgo nl-1- .;pót z JllZ i ·lnieJqC" pozwolililh · ni1ynqt 1wvf 

W&'·il zosta a w , yni przed 17-t.u laty. Ko· " '' " 
nieczność budowania olbrzymich chłodni w nu ~)rości, • m,e 7·kaniec I'.odll spożv· do~tdlrczne zapa·w artyl-ułów s oz\ 'VCZVi h rlo 
Po/se"' dątuj się od cia u rozwojlJ handlu z;i. _wat bQ~ZiP więce1 mi"'sri. więcej 1yh, ll1il'ł.1 1ozdóelnictwa, a· z dPt[Jiej ~~ron). lw;or~tłd 
gr;amczneqo produktami zwierzęcymi, rolillymi rar. Panslwnwil Chłodnia w Lnf!7.1, jedyna IP· rrwara.nr·ję, żP. artykuly przr>znnc 1,on·' ul~ ,;w'a­
_il!\P~ Ta okoliczność dyktowała rńwnież bu· CJ? rod-zaju ·w województwie, i_iiP 5prosta za fo., til prary, prze! ;izane mu zo'łilnq w jadalnym 
dowę chłodni łódzkie], jako t'C7.ec:i~j "' \:olei m11 ural.cwan1a hi rh ;nłykulow przed ?.ep-u- S\f1 ni('. (Dz) 

Me.li:iej chłodni w Polsce. i 

1 Chłodnia łódzka już przed wo1n<\, w rokn t b 
1-e~s. 3a.'ko ete1powy punkt pr-.1.echnwywarna -_ •• 
«'l.lnTa1i:aTna m1ł}t>i:l, pr.zeznaczoneqo do harir'" · . e, • 

t~opaty m u 

IUOWI(\', JC I „'i,[('<Il ;.;-dll'll1 ("11 

1T1'.il1isk4, rrrlyz • „11-n1~ owo" w 
11<) ideoJU[Jll' -JotnEI ,\cf ) j-h 
111iary Durna Ar-lH' o , J. F D11ll 
m.1 Bullit,1 I lych wszv•" cl1, ktr)r 
.;irl1 JJrcHJll<·l•IJ} UJIZl'l no~ yrh n 
,h<> 11'1 V•J lku", 

„V\ly n;ini< vt<1r, , n „z' 
dl1H'r\kt11'i.;k•c i , r'l!Cl I b lr!p' 
plik n\'\<llll \.Vcdlt•u ., 1ki:-jOT11 Ł\· z-, 
a llll rvkmisk.i po I 1 l.yk<1 rnorai ' ,:,J 1·a p 
hyc dnnrowul 'n do p 1nklu k11h' 111 
\V j1nllt Z tvrn, \'\(\\nc)trz k" )11 Id 
,,zeme tl11 1ial11 b' l w z a rh I • · 
p,irlu, d zwh1•7rzd r•" li! ' 011111ni 
„dziHlalno5c strunnirlw IP.\\"trnwvch 
rcilliz<1cjq w pc·lni rnorao· łWr>''l"J 
Uf:A". 

W •i. ie n lu 
«11eq1111~ldo•c1 t 

~.agr..m.ic'mego, spełniała należycie iwą roJ,. 
ll«i.adałil ona zdolność zamraża.nia mięsa d~ ; 
Ifit! ton •t)godniowo. W obe=ym ok.re>ie, grly : 
pan.stwo pn:eięło skup żywca, relem requ 1.1 ·­
nego rozprowadzenia między ludność. gdy roz­
rasla.rąca _się -"'~ółdzielczość ........ wo jew. lódzk:m 11 

po-c.zęla. rowmez kornystać z ush1g Patis!wnwej 
Chlodrn w Łodzi, gdy setki ton ryb wyłowio­
nych 'Jo: Gdyni, Gda1'tsku, Szczecinie czy iT~tce I 
l1'afia do szer-0<J<ich !"lesz konsumentów Łodzi. 

z 
I „w11P,li s1~i' za ocirmek ulic:y Francwr.kań<;k1ei i ·~~~~ 

i BIT.PZińskie1. Prarow•11c · slnrostw 1 Wyd71,,. ~~«;~..;:.: .. , 

1 jedynie przechowywanie tych ryb w chłodn, 
ratuje je od •zepsucia - przed Pnństwową 
~hłodnią w Łodzi stru1ęły zwięk~zone zadanin 

Dziś jedynie w Chłodni Państwowej Fun· 
dusz Aprow1zacy Jny przechowuje do 1000 ton 
.5wieźego, mięsnego towaru. Ponadto w Pan·' 
•ti~o_w„i Chłodni znaczne ilości sera, ma.sir!, 
Ja] itp., przechowują spółdzielnie, a wreszcie 

\!.., d 7Jn 1 k.\·va terunko\\'Y nr l\• • lóW'kl labryczne i prywatni kupcy. Nowa 
&t. uktur~. f}uspodarcza w naszym kraju, ko­
n!ecznosc przelewania wielkich mas artyku- \\ ,rzę.Li-1 1or:znicę zlmrzen1a Bałut w Ło· 
ł~w s11ozywc.zych, p:zeznaczonych do ,ozriziel· dzi. w niedzielę, dnia 28-go bm„ t~suwanie gru· 
mctwa, me za~tały w Polsce przygotowanego, z?w _i zbiórka cegieł osiągnęły największe· na­
'1dpnw1ed1110 licznego składnictwa. ;-Ja szcze- s1Je111e w tegoroc-zne,1 akc;i oczyszczania i od· 
blu wojriwódzl.wa iódzkiego te same trudności budowy Balut 
;;tanęly przez Patistwową Chłodnią. Coraz li~z- Tym razerr, do pracy stanęli pracuwn1rv, 

h1 Kwaf PruPkoweqri 11.-•.męl1 qruzy nH ulic 
Lu I n1111prs.dr• 1. 

Strn~,1cy 1 JHclcown1cy G11zn\'>ll\ tvi:<"jblict 
~Hac'nw.1li na ulicy Wnlhor<kiej. 

Rekord pobili tym 1az0m tramwa.i -
rzP, Hórzy nsunęli i W'y w1e:W 2'i0 m.3•;-ów 
~Z'' ·• n 1vch gruz11. Co prąwcl ·1 kcirzvs;<1't 

1'rz1 pri1cy nie hrakln i Slr<Jży Po:i.~rilf'I 

niej poczęly mnożyć się wypadki truclno.~ci Zarządu Miejbkiego m. Łodi1. Już w nnjwrwś­
Pr'ZJ' jęri;.i prz@z Chłodnię nadesłanych utyku· nie-jszych godzinach rann)'cli t.eąn rlnia, 1.5 tv­
low •. W obec_nym roku Min. Przemysłu uru· sięcy ludzi, uzbrojonych w łopaty i oskardy' z 
:hom1lo powazne kredyty w celu rozbudowy prezydentem miasta - tow. S\i\wińskim na 
;hlocjni w kierunk11 in~talacji nowej s1er; wę· czele, w przeciągu kilh1 9od?in upnralo si, z 0111 ze sperjalnych „for"' _ albowiem do URU· 

.o ina (spiralne zwoje rnr, przez które prze- powiE'rzonym odcinkiem prac)' warna 9ruzów prócz ~~mo ·horlów · furmdn"K 
pł ·11~ amon ak). Pow~ldly 3 nowe komn1r do 

1 
Pl'acowniry umyslowi J)yrr-ki;Ji KE.L. "d)· 7org1rnczowali specjalny litbor tramwajo·Nf. 

T..ą,m! ~nia. 3 da.lsze sa w rozbudnwtP. na ITI 1ektoren1 lld„ZP.lnvm tn:u.• -l\,·.:.l.,..,r..,,~n·,·.::i!.r•,'"'· m J r I · rl' · , . ' ··~ ~ •zczego ną nwagę i po "resl„nie ?asiu· 

Nciczr•Jny tlyu f'ior 
low. \.Vowrzynwk 

fJlZY nrac:y 

row. r rnw• "}' 1„ 
111 ·/JP!dor /\ F'/, mimo 
63 Int [JWCUJC' rn l'll>l?'Ź 

gnie 11dz1ał w i!kCjJ '01b1nr OW"I w1 h pr 1• 

rownikó .v pnwyże, 65 lat ,.y~1<1. A 

szym z prnrujących b ·ł oh. N wi~ '· v z v 
starostw 1, ' t~ry przml kill JP'll dn dffil . 

krnczyl 74 ty ro\; 'Vciri, 

' grnzam •11e- • 'cp 'rc.1 p l 'd"7ym nd 



lf. 6 GlOS Nr. 269 

Stalo-we "'1'ieże maszeruja, ... Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

Energia elektryczna spiąszy ze Sląska do lodzi 
Budowa linii wysokiego napięcia na ukończeniu 

25 września najlepszy wyntk dnia w prz&" 
myśle wełnianym osiągnęła Btelska Marla, 
pracownica PZPW Nr 1 (dc.;wn. Szweikert) oraz 
Szymczak Henryk (pracowni·k PZPW Nr 36). 
Wykonali oni swoje dztenne zadanie 168 
proc: Olbrzymimi, pi-ęósetmetrowymi krokami 

lbllża się energia elektryczna ze Sląska do 
hxW. Ostaitni swój ś1ad w :postaci gigaatycz­
nych. dotychczas jeszcze w Europioe nie :otpoty­
mnych sł~óiw, po'Starwiła dnia 28 bm. o 13 
tm od Łod'Z'i.. Przy pogodillym dnilu z wysoko­
kii 30 metrów stalowego kolosa członkowie 
brygad montaiżowych po raz pierwszy dostrze­
gli kominy Łodzi. 

W dżdżystą nied-zielę dnda 28-go bm. wyjeż-

Gdy widziilille prze-z nas wierże w Tus2ynie, 
jeszcze nie „przys.trojooe" przewodami I izola­
torami, pnygniatają nas swym og.romem, jak 
na dłorni z wysokości pagó.nk.a w Kruszynie 
widoczny jest szereg słupów, U'Zbrojo.nyich w 
izołaitocy i pięć kończących się hen, gdzieś w 
chmul!'ach, przewodów robi na nas wrażenie 
czegoś żywego, UJChwy1tnego zmysłami dowodu 
wzuDl'U ludzkiego i pracy rąk ludzkich. 

l!amy kolumną pięciu wozów na spotkmie TU PRACUJE CAŁA POLSKA 
zaklętej w wtaJowo,alumiruowe przewodlnikd c Siedem hut przygotowuje mate'!liały do kałl-
przekroju 41 mm eneTgii elelktrycz:nej, z któ- s.trukcji i montażu słupów. P.rzoduje """"~·1vr. 
!'ej w pomyśLnyim W)llpadku korzystać będzie- nia. ~ostów i wagonów w Chorzowie, 

my już w listopadzie br. WyciOC"Ekę organi- lllllrrrr"~!5JI zuj• dyrelkcja budowy tej jedynej dotychczas / ~ 
w awoim rodzaju siec.i. ! 

WIEŻA ROSNIE W OCZACH 

dostarayła 246 słupów z ogólnej lfośoi 380. 
Pomagają h\UY: „Za.brze",. „Pokó)", „Zamkos~" 
w Będzinie, r<ibryka w Mikołowie, Metalurgia 
w Radomsku wyikonała 3 razy 161 tysdęcy me­
trów przerwodów elelktTycmych. Sipra'W\lly traJ11.s 
port - to sprawna budowa - Państwowe 
Prnedsiębiorshro Budowy MoSltów „Mo·stos·tal" 
które zes>tawia i montuje shtpy w terenie, roz­
porządza ogromnym ta.borem sam.ochorło­
.wym, tra.k·toró.w kołowych, ciągarków gą-, 
siierucorwych, przyczepek i cys1em. 

Z ośmiu czkm1ków jedillej z brygad składa­
czy, każdy pochodzi z innego woje1Wódz.twa. 
Czujemy - ta pracuje cala Polska. 

MAŁA DYGRESJA 
.„Wracamy. Plącze się w ro2gorączkowanej 

wyiobraź;nd koilllpleks . konstrulkcjt Sotalowej, i"Zo­
la•torów i potwornej grubo-ści pr.zewo<lów. 
Wszyscy milczymy - przeżywamy raz jesz­
cze niedarwno dowaine wrażenie. Jedno nas 

Pracownik PZPW Nr 39 - Eugentun ~­
kowski wykonał swą normę w 165 proc. a 
pracowntlc PZrW Nr 36 Waclaw Machała w 
163 proc. 

W PZPW Nr 37 wykonali normę w 162 proc. 
Wacław Badowski 1 Józef Kielc. 

W PZPW Nr 2 ( lawn. Eisert) najlepszy wy. 
nik dnia ostq;gnqł Wajngertner Hie?'Olll.f.m 
(161,5 proc.) 

W qkresie od 8 do 21 września w PZPW Nr S 
(dawn. Union Tex.il) najh.psze wyniki w przę· 
dzalnl wózkowej osiągnęlt Michalski Broni• 
sław t Płóciennik Henryk (po 148,5 ptoc.). Tlrii 
za nimi uplasow-0ł stę Justynfak Stefan (144,3 
proc), Adam Urbaniak (144 proc.) oraz Cze­
sław W!czewskr (143 proc.). 

P1ócz pr.zedstawic:ieli dyirekcji i ;pra.sy udział . ;:~.~~~~ł!~~llii\~li'i~ 
w wycioozce biOTą pracowni.cy Elek<troWi!li / 'i;l 
Łó<lzkiej i Zgierskiej, ucmfowie Szkoły Prze- • M.)\:ifilfil·\;]··ffi;; 
mye\orwo - Tech.ni.czej o·raz wielu elelktrotech- i ;::; 

)ji \?HM j tyilko z t.eg-0 zamyślenia przywołać mogło tak 
··/):\}}?;:? 1 nagJe do rneczywis·tości - to właśnie ta wie-. 

ża koło Tuszyna - gdyśmy jechaloi w „tamtą" 
stronę - budowała się, a terarz, niby fata-mor­
gaina, rysuje się ju.ż na tle ciemnieją,oego nie­
ba„. Ktoś powiedział tyilko z za.chwytem: „jas­
na cholera„.", kto-ś inny pomy>ś.lał na głos, Jak­
by do siebie: „Taki głupi zegarek reperują 

70-cio letni Józef Szydłowski pracujqcy w 
oddztale wykonawczym wykonał swojq nor­
mę w 139,1 proc. a sortowaczka Maria LisfeC" 
ka wypełniła plan dztenny w 185,l proc. ników łód'Dkich. · I 

Po półgodzinnej jeżdzie dobijamy do pół- ' 
nocnego krańca Tuszyina. Sitalowy olb['Zym z '. 
szeroko .rozpostartymi ramionami, rozipaI'ty nad 

1 
• 

drogą, ·zdaje się nas dalej nie przepuszczać. I 

Oddział majstra Paturaja, który podjął 

współzawodnictwo z włókniatzami b!elsktmf 
wykonał plan w 1426 proc. a oddział majstra 
Franciszka Oftsa wykonał' swój plan w 143 

dwa . ty~?dnie, a ta wierża w przeciągu 6-ciu proc. 
godzm„. • • • 

Inż. Maj, prowadzący z ramienia „Mosoto­
staliu" budowę linioi, wsikazując palcem na za- ' 
wies.:zoną kilkadziesiąit ·.metrów nad 71iemią 
część kons•truikcji stalowej z pm:yczepionymi 
do niej kilkoma robotnikami, powiada: „Pra.1 
cowałem tu, i tam, w krajl\l ~ za gra.nicą. Twier­
dzę, że ci robotnicy, z którymi s.taiwiam te wi·e­
że, prześcigają w pracowirtośd, uridoLnieniu i : 
pomysłowości wszys•t!kkh inillyich, z którymi ; 
miałem możność pracować". Gdy w lirpou b.r. j 
przys·tą.p.iono, począwszy od okolic Ra.dO'lllska, . 
w południowym i północnym kierunku, do bu­
dowy linii - tylko z największyim wysdłkiem 
personelu technic2lllego I roboitmikóiw pierws"Ze 
wieże stawia.Iiśmy w odst~ach 5-dniowych. 
Szybko jedna.k perisonel techmkmy ogarnął 
całoks~tał<t dotychczas ndemaillej i w tym roz­
miairi:e nie wykonywanej jaszcze pracy i przy­
&t<l!Piono do „taśmowej produkcji wież". Bea: 
pI'Zesady. Dzię..\i doskonałej organizacji pra­
cy, rozbidu jej na poszaególme E'Jementy, po­
cząwszy od wytyczenia miejsca budowy, po­
przez montorwmie „kortwów" (betonowych 
słuipów, na któryich spoczywa szkielet wieży) 
do składania części konstrruk.cji s1alo·wydh i o­
statec:z:nego montaż.u - e.fetkt pracy rośnie w 
oczach. Gdyśmy wyjeżdżali z Tuszyina w dal­
szą drogę w kierunku Radomska. kolebJd wiel­
krlego przedsięwzięcia, im. Maj powiedział: 
„Gdy obywatele z po~oitem będ"Ziecie wra­
cać, wieża będ"Z.if' gotowa", P·rtyjęliśmy to po­

Energia o mocy 220 kW z.b1iża &ię do nas We współzawodnictwie m!ędzyiabrycznym 
Wieża w budowie Gotowa wieża 1 w s.zybkim tempie. (Dz) najlepszy wyntk dnia osiągnęły PZPW Nr 37. 

·wiedzooie, jako niooajgors"Zy iaJtt. 

WIEŻA - TO .JESZCZE NIE WSZYSTKO 
Via Srock, Pio.ttików, Radomsko, kolumna 

naszych samo.Chodów pędzi do Krusa:ymy, oko­
li<:y, gdz.ie już częściowo założone zos.tały 
przewody elektrycme. 
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W dntu wczorajszym przed Okręgowym 

Sądem Karnym odpowiadał jeszcze jeden zbro 
dniarz wojen.ny, sprowadzony ze strefy ame­
rykańskiej - Hans Ge<>rg Mayer. Po wkro­
czeniu wojsk aUanckich do Bawarii ukrywał 
się on przez dłuższy czas. Kiedy go areszto­
wano, przyznał się • do szeregu przestępstw 

a następnie za pośrednictwem Polskiej Mi­
sjt Wojskowej został przysłany do Polski. 

_ Rozprawte przewodniczył sędzia Wale;w­
skl, oskarża prok. Grębecld, bronił z urzędu 
adwokat Bogumił Czc.::neoki. 

ŁA~CUCH ZBRODm 
Akt oskarżenia zarzuca Mayerowi, że od 

1940 do 1942 r. pełntł lunkcJę szala policji w 
stopniu radcy rządu (Regierungsrcci) w P.ahla 
nicach, że dokonywał zabójstw i \f!YSylkl lud 
ności żydowskiej do obozów straceń w Cheł­

mnie nad Nerem. Poza tym od 1930 r. był 

członkiem NSDAP t majorem SS. · W 1944 r. 
obfqł komendę nad obozem karnym dla po­
licji ntemieckiej i członków formacji SS w 

Maczkowie pod Gdańskiem. 
Hans Mayer, z zawodu prawntk, nie przy­

znaje się do wszystkich punktów aktu oskar­
żenia. Twierdzt wykrętnie, że nie brał udzia 
łu w likwidacji ghetta w Pabianicach, bo­
wiem w tym ok e-sie znajdował się jakoby 
w Norwegti. 

Zeznają świadkowie, którzy naświe.Uajq 
zbtodniczq dzwlalność oskari:onego. 

SMIERTELNA SELEKCJA 
Swiadek Sieradzki, stały mies:l.kaniec Pa­

btanic, opow:ada, że wtos.ną 1941 r. Mayer 
został przysłany ao Pabiantc i od tej c'hwni 
znacznie pogorszyły slę wo:runki w ghetde. 
Wydawał on specjalne rozporządzenia, brał 
równteż udział w selekcji ludności łydow­

skief. Zgromadzono całq ludność na placu 
Krusche-t.'ndera w Pabianicach i odbyła się 
defilada nago, przy czym stemplowano litetq 
A roolnych do pracy, a starców, dzieci i cho­
rych ltterą B - tych p12eznaczono na wy­
wózkę do obozu straceń w Chełmnie. Mayer 

brał również udział w ostateczne) UkwldacJl 
ghetta. Kiedy nielfoznej grupie, która zosta­
ła dla uporządkowania ghetta, chciała udzie­
lić pomocy jeden Polak, Mayer kazał go roz­
strzelać. 

Prok: Kto w czasie akcji wy-siedleńczej 

przekazywał ludzi Biebowawi? 
Sw.: Dr Mayer jak menażerię, zdawał lu­

dzt, a chorych kazał wyrzucać przez okna. 
Następn!9 ze.z.,.aje śwtadek Cecylia Ko­

plm, która pracowała n Kruschego, gdzie 
mieszkał Mayer. Opowi :tda, ~ do Mayera 
znoszono paczki, w których znajdowały się 

kosztowności I makaty. 
KAT WYJĄTKOWYCH ZA.Sł.UG 

Ryczałt gotówkowy na zakup ziemniaków 

Swtadek Wolter Piller, Niemiec 11prowa, 
dzony z więzie-nia zez.naje w sprawie obozu 
dla Hlemców ,.. • •aczkow\e świadek nale­
żał do załogi obozu śmierct w Chelmrite i 
kiedy omówił wykonanta bestialskich za­
rzctdzeń władz rbozu w Chełmnie, zagrożo­
no mu wysyłką do teqo cboru Wie, że dztaly 
stę tam straszne rzeczy. W związku z tym 
prokurator wysnuwa wniosek, 'Ź'9 jeżeli Mayer 
był ·komendantem w J~a-zkowie, musfł cie­
szyć się ogromnym zaufaniem władz httle­
rowskich. 

Kto ma pra"W"o do ryczałtu? Nctstępni ~w'fadkowte potwieidzafq że 
Mayer brał ncUial w selekcJf i w UkwldacJi. 
Zeznają między innymi rodzice którym Ma­
yer siłą oderwał dzieci t przeznaczył na za­
gładę • 

Na pod~awie ' zarządzenia Mimis1ra Aprowi­
!:acji z dnia 16 wrześni-a 1947 r., Wyidział Apro­
wJ2acji Za:rządu Miejskiego w Łodzi komuni­
kuje, że prawo do ryczałtu g01tówikowego na 
zakup ziemniaków w akcjli jesioomo-a:imowe·j 
1947-48 r., przysługuje nas-t~ującym pracow­
nilkom: 

a) zaopa1rywa'flym za pośrednictwem Rejo­
nowej Centrali Aprowiza·cyjnej, z wyjątkiem 
pracow.ni.ków CentraiLnyich Zanądó<w poszcze­
gólnych. gałęzi przemysłu; 

b) starostw I UJrzędu wojewód:r:kiego (ry· 
czMt nie przysługuje pracO'Wllikom niezesipo­
lonych władz i urzędów, jak np. urzędy i i~by 
;karbowe, leśnictwo, sądy i urzędy proikura-
toTSkie H;i.); • 

c) Za.rządu Miej&kiego i Wyd'Z'iału Powlia­
towego; 

d) miejskiej, powliarowej l wojewód~kiej 
Rady Narodowej; 

e) przedsiębioTS!tW użyitecamoścl puiblicmej, 
na~eżących do sa.mo:rządU: mńejskiego lub 7JW'ic\-
2lk.ów międzykomu.nalmych; 

f) przeds.iębioa:sillwa państworwego ,,Połska 

~zta, Telegraf I Tetlefon"1 
g) szkolnictwa podległego Miinis1erstwu 0-

świaity (w tym równ·illll pracownicy wyższych 
zakładów naukowych, pracownicy kura.tof'iów 
i inspektoratów s:zkolnych; -

h) Polskiego Monoipol:u Solnego za wyjąt-
itiem pracO'W'nilków dy·reikcji. . 

Nadmienia się, że prawo do ryczabm p-rzy­
shigu.Je tyliko pracownikom wyżej wymienio­
Dym pod warunkiem po·sia.dairui.a ka.:rty zaop11-
hrzec·ia ka·t. I z m-ca paździemika br. 
Zakłady pracy SAporządza.ją w dwóch egzem­

plarzach I.is.ty pracowników z podaniem: na­
zwiska i imienia pracownika, rodzaj i ·lość 
pobieranych kart zao•patrzeinia (kait. I, IR i „C") 
o.rarz wysokośg przypadającej do wypłaty su­
my dla ikażdego' pracowniika łącznie, biorąc za 
90dsotaiwę ustalone słillWkd, a mianO'W'icie: 

1) dla kait. I - 505 zł. 
2) dla ka:żdego członka rodzi.ny otr:zymują­

'ego kat. I R - 400 'Zł. 
3) dodatek „C" - dodait!kowo - 245 zł. 
LiS1ty wyipłait willlny być podsumowa.ne za­

rowno co do ilości wytarzanych w, li&tacll kad 

za~a.trzenia jaik również ogQ.lna ruma wyipła!t. 
Do list tyich Wiinny być dołączone pr.z:ez za­

kłady pracy ar&usze z na•lepionyimi odcinka­
mi z m-ca października Nr 31 kat. kat. I. IR, 
I „RCA" i .JR „RCA" ora2 Nr 21 kait. „C" i ,,C" 
RCA, osobno dla kaźidego rodrzaju ka•rt zao'Pa· 
trzeni.a po 100 szt. (10x10). Jllo-ść dołą:zonych 

oocinków z kwrt zao.patrzen.ia winna ~ga.d'Zać 
się z ilością kaa-t wykazooych w łistach wy­
pła·t. Tak sporządzone lis~y .wi[l[ly być po­
świadc"Zone prze'Z właściwy Okręg Rozdziału 
Karm Żywnościowych, że ilość odciników wy­
karzanych w lis-tach nie przekiracza ilości po­
branych kart zaopa.tnenia, następnie lqi;ty 
wraa: z odcinkami należy złożyć w Wydziale 
Aprowizaicji ZarządJU Miejsikiiego w Łodz,i, ul. 
Legionów Nir 10, pokój Nr 229 (drugie piętro). 
Oba egzemiplarze list, potrwlierdzo!Il}"Ch przez 
Wydział, zakłady ·pracy pa-zesyiłają swym wła­
dczom wymienfonym wyżej (od Meiry a~h), Mó 
re po zaitwieidzeiniu przetka=ją jede111 do Wy­
dz.ialru Aprowi'Zacji Zanądu Miejsikiego w 'to-

d'Z'i do dnia 17 października 1947 r. Wl!'az z re­
staiwieiniem ogólnym instytucji, zakładów, unę­
dów i fa.b.r)'OC oraz ilości kart zaopatrzenia i 
sum. prrzyipadających dJa kaźidego zaikładu pra­
cy, drugii zaś - zakładom pracy do wyipłaty. 

Listy pokwitowane przez pra.co'Wlll.ików po­
szczegó1n'ych zakładów praq. na które wypła­
cono pieniądze, na.Jeży Z"W 1 óc'ić do tutejszego 
Wydziału - do kontroli. 
· Bliższych informacj.i udziela Referat Ziem­
nriaczooy Wyd~iału Aprowi'Za.cji Zair.ządu Miej­
sikriego w Łodzi, ul. Legio111ów Nr 10, pokój NT 
246 (II piętro), telefon Nr 280-81, wewn. 60. 
„„„„„„.„„.„„„ .• „„„„„„„ •. „.„„„„ .. „„.„„.„„.„„.„„.„ •. „„„ 

"CZWÓRKA KURSUJE DAWNĄ TRASĄ 
Dyre!kcja Miejskich Zalkładów Komu111i'k.a­

cyjnyich podaje do wiadomości, iż linia Nr 4 
od dnia 1 pażdziemika rb. będzie kursować 

da1W1I1ą brasą, a mia!Ilowicie: Chojny, Dąbrow­
skiego, Kilińskiegio, Daszyńskiego, Piotrkow­
ską, Pl. Wolności, Zgi€1r'S<ką, Limillllowskiego, 
Ża1bieiniec i z powrotem. 

Kł.AMSTWO ICH METODĄ 

Prok. Grębecki podkreśin rolę kłamstwa 
w rełimfe hitlerowskim i kłamstwa jakim po­
sługuje się Mayer dla uniknięcia kary: wielu 
httlerowców na wyższych stanowiskach otrzy 
mało fałszywe dokumenty dla ukrycia swojej 
właściwej działalności Wyjqtkowość tego 
procesu - mówi prok. polega na tym, że na 
łcrwie oskan2'.onyc-h znajduje się doktór praw, 
który występował w obronie bezprawiq, w o­
bronie zbrodnt, podniesionej do godnośct 

prawa. . 

na kartki żywnościowe 

Powołujqc się na zeznania ~wiadków, pro­
kurator domaga sfę kary śmierci: „Aby raz 
na zawsze :zapobteo przenikaniu takich Jed­
nostek do humanitarnych społeczeils;tw .i w 
imieniu wszystkich pomordowanych r w tmie 
niu spraw'fedliwości. 

Po mowie obrończej adwokata Czame-:kie­
go, Mayer w ostatnim słowie - . .Jwi: „Dzień 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­
wizacji podaje do wiadomości, że na karty 
żywnościowe z miesiąca października oraz na 
karty z tego miesiąca z nadrukiem R.C.A. 
(Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) od dnia 
1 października rb. włącznie realizowane będą 
następujące odcinki na chleb: 

Chleb w cenie zł. 3.- za t kg. 
Kat. I. I Kat. I. (R.C.A.) 
na odcinki NrNr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 po 

0,5 kg. chleba na każdy odcinek. 
Kat. II. 
Na odcinki 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 0,5 kg. chleba 

na każdy odcinek. 
Kat. III. i Kat. III. (R.C.A.) 
Na .odcinki NrNr 1, 2, 3, 4 i 5 po 0,5 kg. 

chleba na każdy odcinek. 
Kat, l.R. i Kat. I.R. (R.C:A:) 
Na odcinki NrNr 1, 2, 3 4 po 0,5 kg. 

chleba na każdy od~nek. 
Kat. 11.R. 
Na odcinki NrNr 1, 2, 3 4 po 0,5 kg. 

, 

„ 

chleba ' na każdy odcinek. dzisiejszy jest najcięższy.., doświadczenfem 

Kat. „C" ! Kat. „c•• (R.C.A.) mojego życia. Studiowałem prawo, byłeJD 

Na odcinki NrNr 1, 2, 3 i 4 po 0,5 kg. sam sędzią, a teraz znalazłem się na _lawfe 
chleba na każdy odcinek. oskariżonych 1 niewątpliwie dojdzie do skut-

Na karty źywnościowe „MK" (Ministerstwo ku omyłka sprawiedliwości. Proszę 0 do­
Komunikacji) z miesiąca października rb. na 
pierwszą dekadę realizowane będą następu- datkowe prze-łuchanfe trzech świadków na 
jące odcinki na chleb: okoliczność, 7'e w okresie llkwtdacji g'hetta 

M.K. pracownicza. znajdowałem stę w Nor;wegii. Proszę o la· 
Na odcinek NrNr 27, 28, 29 I 30 po t kg. godny wymiar kary". 

chleba na każdy odcinek. JEDYNA KA'9.A 
M.K. rodzinna. Sqd po naradz ie wydr.I wyrok, mocq któ-
Na odcinek NrNr 27, 28, 29 i 30 po 0,5 kg. rego uznał oskarżonego winnym wszystkich 

chleba na każdy odcinek. zarzucanych mu zbrodni ł skazał go na łqcz-
Kat. „C" M.K. k ś · 
Na odcinki NrNr 1 i 2 po 1 kg. chleba na ną arę m1erct, na utratę praw publfC2nych 

każdy odcinek. i honorowych na zawsze i przepadek całego 
Wydział zaznacza, że wvwołane odrinki na n:ienia. W motywach wvroku Sąd szczeg61-

chleb muszą być zrealizowane do dnia 15 paź nie podk~eślił, udztał May~ra w likwidacjt 
dziernika 1947 r. włącznie. ghetta i best!als!wo zbrodni, która przerasta 

Po upływie tego term.inu żadne reklamacje wszystkie zarzucane mu czyny: - wyrzuca• 
uwzględniane nie będa. ule cbOsycb I bezbronnych przez o1mcL 
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Kro 1Uu1 Piotrkowa1s·· W i 
Redakcja i Administrdqa ! ti t o Sp Gł d z i e I c ze w 

„GŁOSU PIOTR 1\0\VSK IHiO" 
P!Dtrków-Tryb. - ul. Legionów 16, I. p: 

telefon 13-97 
Administracja czynna od godz. 8 -

Hi-ej bez przerwy obiadowej. w soboty 
od godz. 8 - 13-ej. 

Red::iktor prz•1jmuje codziennie od 
godz. 15 - 16-ej. 

Konto czekowe re<lakdi „Głosu Piotr· 
kowskierzo" w KomunalnEi [(asie Osz­
czędn0ści w Pkitrkowie nr. 425. 

ff emu wi:nszu~e11't· 
Wtorek, 30 września 1947 l'. 

Dziś: I~ier·onirna. 

VtT azni.eisze telefany 
to-49 Urząd Bezpieczet1stwa Publkzn. 
13-14 Powiatowa Komenda M. n 
l0-41 Mi€jski Komisariat M. 0 
JO . .., '\traż pożarna 

11 · j,j Ubezpieczalnia Społeczna 
10-1'0 Szp-it~l Sw. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 

11-13 od 21 - 7 rano. W niedzielę i świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Sw. Tróicy. 

W dniu Ś\\·i~ta Sp·óldzi€lczoś{'i, Piotr­
ków przybral odświętny wygląd. Domy, 
gdzi€ mi·e"'-ZCZ<J się instytucje spólclr,iel­
eze zot>laly przystrojone w tęnowe 

s''.-(.andary ... przyc7.elll. na czol:J< ''.'ysuwall~'l?zr Pol"J\.\i). 1.\J.ajhc,.nie,j:sz-ą. i. n~jba;· 
St\' Ba'll k Gospo~farstwa Sp0Jdz1e-kz·eg·0 dz te 1 z \var L.1 grup(,' sla ntiwił ;i Il' klz1e!r11;;: 
prz.v ulicy ':SłowackiegQ. R.ilrti:i· \\'idzir0 li -.zewcÓ\\ ,.Wyz\\ol0ni~'"nn1z ,,Pra-c:a" .. 
śmy · 11FJs7.erują-cych spóldzi€·1ców na I Na Plac N~'p·odlrgi, śC'i vrn h} Jy 1;..'CZ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ tv s~tanda~1\\~ Z~A1, harcerfl~~~ 

Ze !lip ortu 
\V nl-edzi.ćllC dnia 28 bm. rn•slal rozegra Bramkę dla ,.TURu'' slrzelil Dudziń-

Tf JR.u i Li[~i K()biel. Licznie l'f''P ;ery '.ltG· 

\1·;my był pnczet sztandar.o\\ y P.Pl I: i'ę} 
Partii Robolnicrnj. 

Wiecznr.em odhvła si(' urnr 7 _\i. la dka· 
demia \'v sali il11. K1lińskieg<0, · n} n'<J hoisk11 nii·ejskim w Piotrko\\·io ski, rlla „Bo1ruty" Szymański'. Sędz1<0\val 

niec'.z piłki no~rnej o wejście do łódzkiej niezd'C'cydowanie 1 dopuści! d{)I brutalnej 

1 
)dasy A pomiędzy miejscowym KS „OM gry ob. Blaszczyil.ski.. 

I TUR" a pr<elenident-em do klasv A - KS * * * . BuduJ" IDmv· ~.t2dilt."JlłRI 
! ,.Boru.ta" - Zgi6'rz, który zakoliczyl się g;; -~ ~ !!'~ ~UU 
ni~po<lziewanym wyniki.em remisowym Roz<:!grany mecz w Swięlo Sp·6ł<lziel- spo· r•owy 
I: J. czo se i pomiędzy· SKS ;.Spotem" Gim n. . _ f!. . 
„~ruta"_ Zg:i·erska z tmde~11_ UZ)'..ska~;i j Spńfdz„ a Zakładami W> (wórczyrni „Spo J N;: apel ,.GJ>0.su Piotrl.·1\1..sl· 1<0-.:;')" w 

·wyrnk re!m3DWy, .\': 1Jsta.tn1~1: '.nmuci·e I 10m" zako1'iczyt 6 ię \\'\nikie~ remi(';o- i ~prawie bnclowy . ~t;irli.onu sport~we~'·~1 
~r),_pon:,1mo t:g(), 1z była dtUZ)ll<! le~- wym l:l (O:I) Brnmkęd!aGinrn.~j'ół<1z.l''!;i-kl11b11 „C,..,11c«rd1a·1··~· Srirl·1\1s1" wpb 

. szą 1 mi al a p1 zew agę techmczn(J. l.ecz t. 
1
.
1 

M . li Z 1,1 1. \17 ·t , , I cd z!. .SOO. Oh: Sad.ri.wskt 1\·zv11. a 0b f.'i,u-
wskutek ni.eudolności sweg() atak11, ni·e s iv.e 1 aty.1:, _<a Al_' acow rvy \\or- c;kalc wlaściciela rc<ln11racji przy ulkv 
mogła swoi.ei wvższości wvkazać cyfro- czych Szvmansk!. Sedz1ował dc•brze ob. ;;.t i:' I. . I . 1· b ;,. ' .- of1~1··· . . -~ · '· . „ • · J a l'lla ro wp :lCc;11a f•n ro veOJll"E' 1 a 1 

wo. Wrzeszcz. na pow>·ższy cel. 

Wykaz wpłacony_ch kwot 
· Uw;.1ga! W.sz·clldP. wphtv ns budowę 

'::0iska nąl('żv wpbc;ić na l«o·nbo Nr .. me 
w KKO '" Pi()trk0wie. 

I<l N A 
Kin\[) „Bałtyk'' wyświetla film arnery- na sztandar dla Kołobrzesk . ego Pułku Piechoty w 

krnsk\ .„Wilki morskie". Początek s.ean- . . (d~g· <lalszy) • ystęp f8hflSffi6w 
E.OW w dni powszednie, niedziele i święta \ <i. · '. · 

0 g0·dzinie 16, 18 i 20. 109) Z\\ iązek Rewizyjny Spóldzi-elni Turnirik zl. 2.000; 119) Cech Budowlany W lę-kOlllH8 
Anons! J.11,z wk1:ót.ce tl~ ekl'::inie kin:: I zl. 1.300; 110) Prokuratura S'!.W,1 Okrę· z!. J.000: 120) Pra<'0wnin kolei'\Vy<lział o0 mie<;zJrnńc 3 wsi Kcilisko am tfJ:a 

„Bałtyk'', n~iJ?ir-kme;iszv .ril.ni . p~n?1'.lrni1 goweg0 zl. 550; 111) Firma Dk-~y Tor- Mechaniczny zł. ! .130; 121) Prac0wnicy wci ob. W. Stani~lawa i0kd0 cr 0 clzrnv I 

am~rvka11~k1e·1 {) braterskie~. 1111 \0SCl 1 no [•r l 1 ooo· 112) p. . r i. f Ce· ! ·· 1· firm.\.' M. Faus.tyn zł. 1520; w llOC\, kt{)Ś zastukal ~ilni·P. do drr1
;. 

śwlr>cen\11 ~ •• Pięciu Zuchmv". 'a 7.. • • , l aCG\\ n cy · n ta .i _ . „ . 

J(int> Polonia _ Film radl.'ierki pt: Zbytu Przemyslu Mi11eralnego zł. 400: Ko1rnkt Funda~JJ S7ta.nd;:iru prns1 Insty Ob. W. s:)r17.<JC, ze p0•wraca r}o +1

mu c- n 
l I h I \ I' Itr z zafrn\yy, \\'.Sfril z lóŹka i nie nr7,E'C"'.iJ· 

,,Ni:, z Kr011sztadtu". Pociątt>!1 .<.p;.in"ów 11 tą) Firma Jon Kwaśniewski zł. I .OOO; tucje i po:::T.q<·gCi !l);C OJ\ wa ei. . .:.lorzy wając nic zkgo o twarz) j drn i \\,'r),>y. 

n •:rrd7Jni.P 17,30 l 19,?ifl 114) Piekarnia S. Kuc:zamer z/. 1.300; ohzymali listy dc·brnwolmc-h nf1ar o cz3~ do mic~;zkanla wbrgm+i d1n··ch n:" 
: 115) Skład Makrialóv,; Apte.crnvcb E. I zwr.ot tyd1ź€ i \\ plact"nia Zt'hi'nnych znan)ich 0''.<0h11ikr"1w u:rhr{'•i·rinwh ·,y br~1 11 

Dyżury aptek~ i'Rosi11ski zl. 500; llG) Pr;.ico\Ą'nicy _firniy kwot 'do B8n'.rn Zwi~)zku 5pól~k -~amb: k1·ólka. i dul'Pllów!'ę; !,h;r7:y P·fl. ~~1::n;·'1rv-
Dziś dyżuruje apteka mgr. 6rabow-, ,.Runo" ył. J.550; 117) Zakład\ Graliczn<0 km\-)<'h v: Pwtrkow1e. Pl;ic I\0sc1uszk1 I Z~\,·~111~1 •i{}J110\\'ll1kcm 7azarJalt \\ :·r121T:i 

sklego, Plac Trybunalski 9. A. Paft&ki zł. I.OOO; 118 Firma Antoni Nr. 4. . · I pirnl\•d_1,y. . . . . 
,1~1111~„„,,,_1111-Hu_..1m-1111-1111-•111""'9lll1n1...,..1111-1111-1111-m1..-11n-11n 1u1-u11~u11~1111"""1A1111 1111"11\1111111111~11 Gdy g·(1·•p darz , ... rJpo\ 1erl

7
1cil. ZP p1·P-

nfędzy nie m:i rab1 1<;ip zrah"1\\ ;iii z Wl"'-

t ri i o w i e z a p ł n 'y ż a . ów : I S'-aka niepm>mnl aina pclOC)DC oraz Jo 

10 gospodarstw zelektryfikowano wspólnym wysił~'em gosuodarzy I a 
\l.' dmu \\'c.'zorajszym wies Zytniów, \prezes Powi3towej Rady f\hirodowej - cy Płazcwski, l·tfiry wezwat chłopów do - ' 

w powiPCle \"iPhńs1,im obchodziła uro- low . .Jankowski. W imieniu \Vo1ewódzl<ie rlalsz)ch wysitkow nad podniesleniem 
c.z.Y~cie poświęcenie linii 0lektrycznej. go Komitetu Polskiej Partii Robotniczej s1,·c·go dobrobytu 1 dobrobytu calego pa11 
2.b1orow;· wysi!f'k chlopów tej gn1.iny przemawiał tow. Poiapczuk, który w :c.twa. Przerlstawkif'le miejsc.owego 6po­
~prawil. ŻP \\ <inii· wczora1szym po raz swoim przelllowieni11 uwyrrnk 1 ił 11ową ro- łeczE:i'islwa porll rcślili w;;i;i;11y moment w 
pierwszy w ;i~demdziesięciu. g~spo~ar- lę wsi polskiej i now:j, mocną pcnycj<: życiu Zytni1Jwa - \dedy !o chlap wchu 
st\\> ach ch_lop trn:h .zapłonę!~. zarowk1 ~le poiskicgo chlora. Z ramienia W.K. Stron dzi w nowv, lepszy okres gn..;porfark; 
ktrycz;ie. 1 zawarczały '.110lory - ktore nictwa Lud.owerro przerna\vial pułk. lgna rolnej. 

W pulow1e p.1,;rł '•e• nik~ hr, n~· ·LJJ 1 1:t1 

r horri1 11ie udlnH!ow11n 'i w '1 m nnl 1 '·-h 
rnh«rln1k1\w inż nit>1ri 1 1i'ldl? I <:1 
niu Rn qhJ 11in T) q 1 ,, n•1<:(• l.;r I ! o ?.! 
J-~1~. i udl.nHl«Wdl! 1 1rsl ~'f w.,,»I"' nrz •rlw1-
jennych. D,u,·1 '.:? qn wr··. ·n;il un~ piło. 11~ • 

czy<; te potlnte. 1er11e sit<lndaru na nriv·azain· 
1<la]0Willl)'ln, 70-mekrowym maszcie r".d10:; ~, 

toruńskiej. za~tą:~Y przestar~ałe kieraty p1zy ~!oc ~~~~~~~~~~~~~~--~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
karniclch i sic ·zkarniarh. 

Uroczv::;friść •10! czona zostala z od­
;Io11ięciei11 pomnika· ku czci polegrycb za 
1vr!ndr - ofiar hitlerowskiego. barba· 
·zvńvtwa. Pięi<ny pomnik granito.wy 
cvrniesiony znstal - "kladek wsr,ystkirh 
mieszk· 1·ńw gminy. 

Na ten uroczysty dziel'1 rlo Żytniowa 
zjechałv licrne rlelegacje chłopskie z te· 
'enu ralego powiabi \1·ielur1skiego. Przy 
'.łumnvm udziale spoleczeństw;i orl:-;łonię 
.:ia pomnika dokonał starosta i:iowiatowy 
ob. :Jap Pła7,ewski, który wmurował w 
oiedestał pomnil<a_umę z prochami ofiar 

8 p~~~J~ ~~,~ó~ '~"~"~!~,~- ~l!p,,~,,~_~,,~i~p~.~ 1 },~ ~y~ J ·Huta »Hortensj3« ! 
rah1anf' są O•bern1e \\' trz€ch nansh\o- nan1a jedn-e1 prot€-ZY wraz z dW1€ma mia 1· T t k . I 1 n11 . 21 ! 
\\-_ych ""~'.h':ó.1·;1ia«h 1~rntez: w. P0·rn;rniu. rami. ~rwn prze.·cięt.nie około 6 'tyg~dni l w ł IO r OWIC, u. -,~1a)a • . 
\Varszaw1e 1 [\ralww1e. Protezy te są wy. Ogolna prorlukc.1a prot·ez Gla 1nwa,• 1 tel. ·11 zo ! 
dawane hezplatnie inwalidom. przv czym I riow w0jennyz:h w roku. 19.17 będz;le ·vy :~ tfU:kupi bezpośrednio orl produ ł· 
zwracane są ko.szty porlrózy. koni~zr1ej nosit: 0k0ło S tysięcv :".7-t11k. 11 centólti po cenach rynkow).Jch t 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll•llllll//ll/llll~~llllifllillllllllmlll!!!ii!lllli,.liil,lilll~lllllllllll/lllllH!ll!lllllllilllllllll„lllllllillllllllll!llllHllllllllllllllJllllill!lliilllllllllllllll!'I•: rn111i:~illllilllll 
1
• f 2500 rntr • ka:rtofh c z y t a J c i e )) G I a s p ~ o t r k o w s ~·~ i ~> 1 · Zgłosztonia: Huta 'b~::::~~~~~=r~lnJl 

Jś"·ięcimia. . 
Po przemówieniu starosty zabral głos• 11-011~111.-111r-1111-1111r-1111~uu~uu-·~~.,;:;;111-1111-1111..-n·1-i:-:-m1-.1111 111!~1111~11/l 

·u:11111•1u1u1u1 11111n1011uo11n111•n••••1tH11e1 111111t11H11t1puu11u„u11• 

Re.neąat §kazanq 
na u1ięzien!e 

Sąd Okręgowv w .Piotrkowic z udzia­
iern ławnil\ów roz:patrywal SPt'awę Karo 
,a Schwanke, z zawodu rn•lnika. który 
,,. czasie okupacii zgłosi! przvnal·eżnl(lŚĆ 
fo narodo\\oŚ<'i niemieckiej i jako czło­
nek prz-e~'tę~Jc:zej .orig-anizacji SA pał.al 
niena \ 'iściq do wszystkieg·o oo polskie. 
bil i kopał Polaków. S1d po rrzt'prowa­
dzenh.1 rwprawy i przesl11rha11iu szeregu 
Ś\Viadknw µotwi.errlził z·br<ldnkziJ dzia­
la!no_ść Schwank-eg<r i skazał go na 6 lat 
więzr.ema. z utratą praw publicznych i o­
bywafolskch na la-t 10 oraz konfis.katę 
mieflia. 

Przygody„ 
,J asia 
Wieni~iU~ 
!lllllllllllll!lllll!lllllllllllllłlllllllllllll 

TELEFON 
DO SĄSIADKI 

Telefon dzwoni! Do kogo? 
D9 panny Maniusi? 

Zaraz połączę Proszę, to do panil 

W~~wrA ,~!. ~~1~ ~R w lod~ ~ •et Redokcy"1nv Red~1~A:d:m~~t~6~d7.~P~17k~~~~86~~f~l:~r~:R:d~~~~N~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~ ,.._, 
1 

z. or owsr..o eeony: ,a cr.~or o„...zelnv 216~14 Sekretariat ""'21. Reda."ci~ n"'cno 1~-''l 
-..z>O &głoszeń: Płotric.owska "" tel. 111 '"' Konto PKO VII - t"-"5. Z t../ G t S W " • 'd k I LV"t" ~ 0 

" 'ć. ' ;:;;.:.-:::::"."::'".:':'.:::::"-::":-:--..:..,.,.:.....:...~:_:"":.:_..:.:,::.::;:....:.~ • ..:..:.:.._..:::"":.::... _ _:,:o;.:.:.."· ..:.:.r:.a .:.· _::P:,· .:.:..Y:_:":,· _:":.:,"o:.:.:z:.:::..i .:;n,:s~ty:_:;lu;_:t_W:.:2v~dow n f czy~. , ~ 
CF:NNIX or· OSZE~ Wydawnictw~ „Głosu R 
Za teltstem: ocl 1-100 aun. si 95. 101 - 200 

obot.nic-&ago'' w Ło<lzt . ,W tekście: od 1--lOO mm. zł. SO, 101-200 rnm zł 60 J)Owyiej ;i?ó 
IWll, sł '5. p_owyżeJ '!!.! sn. r1robtu• :i:a fedno 1>l owo: poszuki nie rodrin zl 20, handlowe {le karze, ku.P-no i aprzedai) zł.' 25. zgubi' zł i. 

~oszukiwanie ptacy 7.ł. 10. W niedziele i ś.Wleta 300/a ckożeJ, 
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.lrcieAksamitne łod-slarlu do .mety 

T. Klietffowi dech zapiera­
~ać muS;i rad. czy nie rad. 

8. Klient swe ubranko mierzy, 
ale oczom W'PTo&t nie W'ierzy. 

UWAGA SEKRETARZE, P. RELEGENC. I I DZlł;· I 
~!f! rNlCY PZIELHICY GORNEJI 

I>idł o godz. l'i-eJ w lokalu wła1nym przy I 
•I. Bednarskie) 42 odbędzie się odpwwa se· 
kretony, prolegent6w i d:ieslęhlik6w dzielni· 
cy GórneJ. 

IEBl!lU-HE „TRÓJEK" fPB t PPS. 
D::lś o godz. 15-el odbądzle się zebranie 

,.trójek" PPR. i PPS. PZPa Nr 2., 

Zl:!RP..NIA Kół. PPR. 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

~61 w następującyl;:h łabrykac:h t inslytuc:jac:h. 

8UDA PABIANICKA 
O godz. 13-ef f. „Yiller", „Starorudzka-: 

WIDZEW 
O godz. 14-eJ ogólne zebr.<mie k,oła PZPB 

Rr 5. 

KOMUNIKAT' 
Koło terenowe PPR dzielnicy Górnel-Le· 

we) Sienkiewic:za 102 zwolu)e zebranie 3 paź 
clziemfk.a rb. o godz. 16·el 

Stcrwfennlc:two obowiązkowe. 

COJUłA-PRAWA 
O godz. 13,30 PZPs Nr 6 „B"-kolo 3 PZPW 

Hr l - koło 4, Ośrodek Nr 3 - koło 1. O godz 
1s.ao PZPW Nr 4 - Koło 3. 

GORNA-LEWA · 
O godz. 14-ei PZPW Nr S, PZPK tir 2. O godz 

15,30 :;?ZPW Nr 3. O godz. 8,30 Dom Prop. 
O gods. 16-eJ r.PO. 

&RODMIEJSKA-PBAWA 
O godz. 18·ei kolo terenowe Nr 2. O godz. 

16·•1 f. „p··hal", f. „Fial". O godz. 12-el 
„Złotowski". O „od:c. 14-eJ f. „Elaert-Sc:hwei· 
kert" - zmiana II. 

tEWA-GORNA 
O godz. 16-e) MZ. Komunlkaqa - kolo 6, 

f. „Finster" - koZo 5 t 8. Centrala Odpad­
k6w - koło 3, Okręgowy Zarząd Kin. O godz. 
17-ef Cen". Teks'ylnci Hurt. Nr 1. O godz. 
14-eJ f. „Ellington" - koło III. O godz. 16.30 
Gaz~a - koło I. O godz. l5,30 I. „Gold· 
last", Centrala Odpadków. - koło 1 I 2. 

STAROMIEJSP' A 
O godz. 17-ej PSS - kolo S. O godz. 16-ej 

Fabryka łlr 35 - przędzalnia i tkalnia, I. 
„Lorenc". O godz. 15,30 „Rasik", W.arsztaty 
Samoc:hodowe MBZ L „Lido" - koło I. O 
godz. 15-eJ PSS Strat. 

łAł.UTT 

O godz. 15-el f. „Mewi.• 

pierwszego powojennego wyścigu dookoła Polski 
Tegorocz.ny „Tour de Pologne", chociaż 

trasa jego wynosiła rzaledwie 600 km, :ieszył 
się nie mniejszym zainteresowaniem, aniżeli 
przedwojenne wyścigi dokoła Polski. Tam 
gdzie pro:ejeżdżali kolarze stawał~ się momen­
ta•lnie ośrodkiem zainteresowania wszystkich 
mieszkańców. Największą popularnością C'ie­
szy1i się, oczywiście, Na.pierala i Pietras.z.ew· 
ski. O Grzelaku i Stolarczytku ni.M nie sły· 
szał, nik.it na nich nie zwra•cał uwag.i. J~chali 
dla treningu„. W nied7lie•lę ro•Zetn·tuzjazmowana 
publiczność warszawska na ramiooach zn'Jsila 
Grzelaka z boiska do szatni. Nam, łodzfanom, 
puchły ręce .od oklasków, duma rwipierała 
piersi. 

Stanisław Grzelalk będz·ie dzis!dj znany c&· 
łej Polsce. O Stolarczyku długo będ?Jie mówi· 
ła nie tylko Ruda Pabiainicica... To jest :1aj­
większa nagroda cl.la chłopców za ich p'>l i wy-
siłek. · 

poiprzednich etapach l od ram pogrzebał 
wszelkie jego szanse na zdobyc1 il pierwszego 
miejsca. 

RASOWEGO SZOSOWCA PECH 
NIE ZAŁAMIE 

W aucie prasowym je.-:hało nas trzech Io· 
dzian: Kolega z „Dzi.enn:ka Ł:>dzki!!go" i p. 
Denys, jedvny łodz1ain.i.n, w:hodzący w skład 
komisji sędziowskiej. Przez całą drogę wy­
tężaliśmy wz.rok za siebie, r:zy nie ujnymy 
żółtej kO<Sz.ulki leadera, mesletii" ujrzeliśmy ją 
dcpie.ro na mecie stadion•1 Wojska Polskiego 
w Jlugi czas po p.rzejech~ .:•u jej przez Gry:n­
kiewicza. „Lutek" jednak ni:! stracił fasonu 
swą „tragedię" przyjął po męsku Kolarze, ~o 
twardy i 'zaha·rtowany naród. 

ZE STARTU OSTATNI - NA MECIE 
. W CZOŁ')WCE 

Do najmniej pech'lwych zawodników mu-

„Tour de Pologne w Lodz•" 

Czołówika wjeżdża już do Łodzi. Na lrnńcu Nr 50) jedzie z.wyc1ęzca wyścigu, Stamsław 
Grzelak (KS Tramwa.jarzy). Nr 16 - Wandor (Kraków). 

U dołu - Pietraszewski Lucja>n (DKS), na którego najba•rdziej liczyła tódź. 
W środku jadą: Nr 39 - Wojciechowski (Zjednocwne-ł.ódż), N~ 5 - Olszewski (War· 

szawa), Nr 21 - Kromka (Kraków) i Nr 48 - ostatni po prawej Sitronie - StolaTCZY'k (Na­
pa-zód - Ruda Pabianicka). 

Na dole - zwycięzca etapu Częstochowa~ tódź - Siemińs~ Roman (El€iktryczność 
(Warszawa) na ulicach Łodzi. 

Po prawej stronie u góry: Kola.me przed wyruszeniem do Wa:rszaiwy. 
U dołu: Szereg przedstawicieli wita kolarzy w Helenowie. 

Obaj łodziaillie od samego Kra'kor.va je::hali 
nie tylko bardzo dobrze, ale i bardlo szczęśli­
wie. Tegoroczny zwycięzca wyścigµ doirnła 
Polski jechał prawie bez defektu. Jedy>me Sto 
la·rczyk uległ kraksie na ostallnim eta?ie, a!e 
talk szczęśliwie dla niego, że mógł wvścig kon­
tynuować dalej. Na trasie pozostał tylko bie­
dny Pietra5zewski. Wyijątkowy µech przekreś­
lił z.a jednym zamachem cały jeg-0 wysiłek na 

simy zaliczyć również Wojr.1esua tDKS). Woj· 
cieszek to też jedna z niespodzianek tegorocz­
nego „Touru". Łodzianin jechał doskonale nie 
tylko pr.zez cały czas trzymał się czołówki, 
ale bardzo często „rozrabiał" na.wet wyścig. 

Ze sta•rtu Wojcieszek wyrusBI iawsze na 
końcu, ale za to na mecie był nwsze w czo· 
łówce, a poniewari: z natury jest s·kromny i 
nieśmiały, nie pchał się na pierws.ze miej.sca, 

. KOMUNl.KAT ł ski tudowej, w której bierze aktywny udział 
Związek Uczestników Walid Zbrofn•J o Nie ł pracujqca ludl;loś~ żydowska, jest gwarancją, 

podległość I DemokracJę w ł.o-:lz1 - zcrrzą· 1 że okrutne czasy ntgdy więcej nfe wrócą. 
dza zbł6rke wszystklrh członklw oficerów w 
dniu 1.10 41 0 godzinie IS-eJ w świetlfey Na zakończeni~ akademt!. o.dbyła się część 
Zwtąz::tu, 'przy ·ul. Piotrkowskiej 49. Stawien· artystyczno. W~1~! artyści -„:iowscy recy­
nlc:twu obowiązkowe. towalf utwory '1c:sle zwTq .ane z tragYcznq 

sytuacją Żydów polskich z czasów okupacji: 
AKADEMIA !Ał.Ol!NA „Imtona dzięci żydowskich" i inne. 

W T~atrze Wojska Polsk!ego w tych dnYach 
' dbyła się ' uroczysta akademia żałobna .ku KU UCZCZENIU PAMIĘCI DR STANISŁAWA 
czci ofiar ghetta łódzkiego. WIĘCKOWSKIEGO. 

Delegacje Komitetu Żydowsktego, partff po· W sali konferencyjnej Zarzq:du miejskiego 
1ifycznych t ori7anizacj! społecznych przyby- w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod przewod­
'y z wieńcom: na cmentarz żydowski, gdz!e n!ctwem prof. dra W. Tomaszewicza odbyło 
1dbyło się odsłonięcie tablicy pamiqtkowej . stę posiedzenie plenarne Komitetu Uczczenia 

O godz. 12-ej w połudnte odbyła się w Te- Pomięci dra StaniŚlawa Więckowskiego. 
.rze Wojska Polskiego żałobna akademia. Po dysk·1sjt zebrani przyjęli do zatwierdza 
Z ramienia władz miejskich przemawiał jącei wiadomości skład osobowy Komitetu 

ławntk Ja1ąocl 'ński . Ref<'rai o sytuacjt ży: Honorowego oraz skład osbwy sekcyj, wył­
dów łódzkich wygłosił dr. fasny. Obecni nionych przez wydział wykonawczy. W celu 
byli również przedstawiciele WP. Zw. Uczest- zrealizowania przyjętego przez Komi.teł pro­
ntków Wc:ilk Nie?odległość ' Demokrację I gromu prac powokmc S sekcyj, 0 miancwicte: 
t d!!legac1 fnstytucj1 społeczny propagandową, finansową, wydawniczą, im 

Wszvscv mówcv ooolcreślili, budowa Pol prezowq i budowy Domu Akaden:.ickiego. 

a pomimo tego zajął zaszci:ytne czwarte ndej­
sce w klasyfikacji końcowej. Skirom.no ~­
często popłaca. 

GRYNKIEWICZA ZGUBIŁY GUMY 
Na}więcej gum miał z łodziian Gryn\f• 

wicz. Z największym pechem jechał na eta.pie 
Bytom - Częstochowa i Częs>tochowa - ŁMi. 

Dwukrotnie u samych . niemal rogatek mu­
siał „wysiadać" z wyścigu i oddawać miejsca 
innym, którzy szlti nawet daJ.eko za ntim. 

Pomimo to jednak, że GrynkieWlic-i: w koA­
cowerj klasyfikacjd za.jął dopiero 11 miejsce, 
jest on również jednym z boha>terów wyści!J'.1, 
jako zwycięu:a ostatniego eta.pu. 

TRZY UCIECZKI · 
Na całej tra5'ie o'd Krelkowa do Łoctm byMł­

my świadkami tylko trzech ucieczek, z kf6-
rych jedna• zakończyła się pomyślniie. 

Inicjatorem pierwszej, na pół udanej udecz­
n był Kapiak, któremu udało siię uciec CZO• . 

łówce przed Katow:icami i w teo sposób wy· 
grać tu finisz lotny. Na drugim etapie u<lała 
się ucieczka Pie<tras.iewsikiemu i Grzelakowi, 
jednak guma Pietraszewskiego ułatwliła doj· 
ście pozostałym · zawodndkom. 

Trzecią ucieczką, cał!k:owicie u.danl\, nr.>łe 
się pochwalić SieIJ?.ińsiki (Wa>TSzawa). 

Kto b1' to przY'J)uszczał, jak wyjeżdżaliś· 
my z Częstochowy, że zaraz ze startu uc:e­
kający Siemiński w ciąg.u 100 km. nie po%~ 
woli Siię dojść crzołówce. No, ale wairszawiacy 
uciec:zikę z.nakomicie mu ułaitwili. Żaden z ko­
Iairzy stołecznych nie chciał go gonić, a ło­
dzianie też nie byli „fu:aijerzy" pracować •a 
innych. 

Ntie ulega bO'Wiem wątpliwośol, te :raraz 
polecieliby na kółku i nie pozwolili im •a· 
mym puścić się w pogoń. Warszawiacy to 
s-bresz.ruie soJidamy naród! 

FA WORVZOW ANI „POKRZYWDZENI" 
,,Niedźwiedzie pr.z.yisługi" puiblicznośd, jak · 

podawanie napojów w szklanych naczyniach 
przejerożającym kola·l:'Zom i różne inne pomo­
ce, na.rażały często zawodników na s.zairpa•ni· 
nę nerwów. 

Komisja sędriowsftta wszystkich %a'W()dni­
ków pilnowała pod tym względem i jednako· 
wo karała 1 minutą. Komisja sędziowska cała 
jednak składała się z przedstawicieli WMsza-w 
skiego okręgu. Łódź reprerz:entował tylko je· 
den p. Denys, którego ulo•kowano w aucie 
ciężarowym, jadącym za ootatnim Za/Wodni· 
kiem, aby - jak Jllówili :złośliwi - za wiele 
nie widział. , 

Bo na trasie działy się ~obno cuda l cu­
deńka, na które jeśli d-0tyc-zyły one zawodni­
ków waTSzaiwskich Komisja Sędziows.ka od 
czasu do czasu przymykała oczy ... 

Aby na przyszłość zapobiec laik.im wemjom 
jest jecmo wy}ście. W przyszłym „Tour de 
Pologne" Komisja Sędziowska musi się skła­
dać z przeds•tawicieli wszyi>tk.ich okręgów, 
mających równy głos. Bo inaczej zawsze .... 
dą niEl'Zad.owoleni i pokrzywdzeni. 

Trudno, to już paitriotyz.m lokalny. 

NA GAŁĘZIACH ROSNĄ „HUEKLE'" 
Wyiścigowi, jak wiadomo, towa'!"lyszyła ró· 

wnież prze;i całą trasę prasa. Ka.na·dyjka opa· 
trzo>na Nr. 5 była utrapieniem komandora 
wyścigu. Wszędzie chciała być, wszędzie się 
przecisnąć. Nie była to łaitwa sprawa. bo 
zwierzę to było mało ZWlroble i kiei]J5k.i miało 
nyw. Co chwila więc auto nasze wy.przedza· 
ły liczne motocykle i inne a.uta, przyprowa· 
d7:ając do wściekłości bractwo spod „gęsiego 
pióra". 

Od criasu do czasu jednak wiatr ostudzał 
ro!Zipalone głowy. Już na p.ierwszym eitapie 
pofrunęło kilka wspaniałych „Huedtli", lub 
pozo·stało na gałęziach przydroŻ!Ilych d.rzew, 
to też w Bytomiu przed j~ym ze sklepów 
z czapkami i beretami od rana wyczekiwała 
kolejka, aby zdobyć -„ludzkie" przylkrycia 
głowy. 

O POGODZIE I JEJ PROGNOSTYKACH 
Na zakońca:enie kilka słów o pogodri:ie. By· 

1'a wspaniała do samego końca wyścigu. 
Na początku do drogi i wysił:ku zachęciło 

k0>larzy słońce. Na osta•tmim etapie schowało 
się poza chmury, aby nie przeszkadzać koń· 
cowemu ich wysiłkowi. 

Przesądni widzieli w tym dobry mat f wy 
snuli z te.go wniosek, że teg0<roczny miniatlll· 
rowy wyścig dookoła PO'lski ma wielką , przy· 
szłość przed sobą i wkrótce dorówna tego ro· 
dzaju wyścigom zagraaiicznym. Oby taik się 
stało. Z. Kr. 

Na odbudowę Warszawy 
REZOLUCJA 

My, młlicfancl X-go Komisariatu M.0. w I.o· 
dzi, zgromadzeni na zebraniu mlędzypartyJ· 
nylii w dniu 26-go 9. 47 r. wziąWB;.f pod uwa· 
gę w.Q!Żność "dbudowy na.siej ukoc:hanef sto 
licy Warszawy, znts:i:czoneJ w besłlolskl spo• 
sób przez horćy hitlerowskie, postanawiamy 
jednocniowy za· obek przeznaczyć na rze1:z 
odbudowy Warszawy chc:ąc tym zademon­
strować światu f międzynarodowej reakcji 
miłość, Jaką żywimy dla n<rszeJ stolic:y -
chcemy wykaz-:rć, że bez dola.rów, lec:z wspól 
nym ~siłkfam c:Mopa, robotnika I inteligen• 
ta prac:ującego odbur•tjemv Warsz:owę sto• 
kroć piękniejszą. }.tik była 

•· 
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